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Administracja czynna od í 


Warszawa, Czwartek 9 Czerwca 192] roku, 


ORG 


Routo czekowe P. KO. lo 175. 


Do wszystkich organizacji 


Polskiej Partji Socjalistycznej. 


Towarzysze i Towarzyszki! 


Ktycznę przystąpiły do systematycznej i wytę- 
tonej akcji w celu rozbicia naszej Parji. Co- 
dziennie niemał ukazują się odezwy i ulotki, 
Podpisane w sposób rozmaity, a zmierzające 


miejscowości zaszły próby przekupywania 
złonków organizacji z tem, by pozostawali 
_ Mi pozornie w naszych szeregach, udzielając 
i ie wszelkich wiadomości komuni- 
tom $ spełniając ich polecenia. : 
| Ta cala robota, prowadzona z rozkazu III 
ówki i za jej pieniądze, dąży do 
Powtórzenia w Polsce tego samego, so zosta- 
b dokonane z mniejszem lub większem po- 
Wodzęniem w licznych krajach zachodniej 
Europy, | 
lamm w partji socjalistycznej, osłabienia jej i | 
 Ademoralizowania, a jednocześnie opanowania | 
uchu zawodowego d spółdzielczego. Rozłam | 
Mial byg przeprowadzony na Kongresie naj- | 
Bitszym Polskiej (Partji Socjalistycznej. 
Menerzy komunistyczni nawiązali przede- | 
 Mezysikiem stosunki z niektórymi członkami | 
Bartji, od niedawna do niej należącymi, ż usi- | 
bywali utworzyć swoje „kóórki" wewótiż 
Naszej organizacji. Centralny Komitet Wy. 


Komisja stwierdziła: 


1) że zarówno Czesław Porankiewiez, jak | 
i pozostali członkowie O. K. R. Poznańskiego, | 


utrzymywali stały przyjazny kontakt z ludźmi, 
usuniętymi z Partji, w szczególności-z p. J. 
Sochackim, i z przedstawicielami stronnictw, 


wrogich P. P. Są, odbierali od nich dyrektywy, 


urządzali dla nich w lokalu partyjnym odczy” 
ty it. p; 

2) że w poznańskiej drukarni partyjnej 
były drukowane. rzekomo dla zarobku, „odezwy 
i broszury, wymierzone przeciwko P. P, $.; 

8) że Czesław Porankiewicz odmówił ga 
kazania tow. 'luksemburgowi, członkowi wy- 


rachunków i sprawozdań finansowych, oraz 


ksiąg O. K. R., drukarni partyjnej i admini- 
stracji „Tygodnika Ludowego“, 
Ze wszystkich względów powyższych, a 


— do przygotowania sztucznego roz- | także z uwagi na to, że Czesław Porankiewicz, 
jako redaktor „Tygodnika Ludowego", umie | 


szczał w nim artykuły jaskrawo sprzeczne ze 
stanowiskiem P. P. S. i całego proletarjatu 
polskiego (między innymi art. „Krwawa he- 
ca", wymierzony przeciwko powstaniu górno- 


Śląskiemu į walczącym tam robotnikom), że | 


popierał systematycznie frakcję komunistycz- 
cznej, O. K. R. Poznański zaś nietylko nie po* 


łożył tamy rozkładowej działalności twego | tamenty Spraw Zagranicznych i Obrony Krajo- 


wey — po otrzymaniu danych, stwier- | przewodniczącego, ale nawet  solidaryzował 


dających powyższy elan rzeczy, widział się | 


 Wauszonym poczynić zarządzenia stanowcze, 
by Przerwąć pajęczynę haniebnej intrygi. 

a, Kilka jednostek, które stały się narzę- 
riem w rękach naszych wrogów, zostało od- 
nych pod sąd Partyjny, bojąc się wszakże 

qwistych skutków swego postępowania, 
ło zawczasu Partję opuścić. Główną po- 
nich rolę odgrywał p. Jerzy Sochacki. 
k ie ci posuwają się tak daleko, że będąc 

Munistami, używają w sposób podstępny i | 
dny firmy socjalistycznej, kryją się pod 
ny „grupy członków P. P. 8. (lewica)*, 
bek 


Wola 


która nie istnieje, o której nie nie wie 
h y którą nie nie ma wspólnego nikt z człon. 
in jednej i jednolitej Polsk'ej Partji Socja- 
m` Zuej. Czynią tak, bo wiedzą, że, gdyby 
WOBtąpiji pod właściwą nazwą, nie mogliby 
Č na żadne powodzenie wśród szerokich 
Mig Tobotn.czych. W kilka tygodni później u- 
a to samo poseł Łańcucki pod naciskiem 
qe owej (przemyskiej) organizacji  partyj- 
ai © W chwili obecnej stanęliśmy: wobec ko- 
aj ŚCI zlikwidowania ostatniej na większą 
„e próby rozbijania polskiej pracy socjali. 
Wycznej. ! 
Centralny Komitet Wykonawczy otrzymał 
Ak lnie szereg skarg towarzyszy poznań- 


się z nią, — Centralny Komitet Wykonawczy “i 


postanowił jednomyślnie na posiedzeniu z dn. 
8 czerwca: 

1) Okręgowy Komitet Robotniczy w Po- 
znaniu rozwiązać, wszystkich jego członków 
zawiesić w prawach i czynnościach partyjnych, 
zakazać im dalszego prowadzenia jakichkol. 
wiek agend partyjnych, oraz wstępu do loka- 
lu partyjnego, i oddać ze względu na ważność 
sprawy pod centralny Sąd Partyjny zgodnie g 
punktem 2 rozdziału IV Tymczasowego Sta- 
tutu Organizacyjnego P, P, S; l 

2) Czesława Porankiewicza zawiesić ; od- 
dać pod centralny Sąd Partyjny nietylko, ja 
ko przewodniczącego O. K, R. Poznańskiego, 
ale i za świadomą działalność na szkodę Par- 
tji w związku z jej wrogami ; œ ich ramienia. 

O powyższem podajemy do wiadomości o- 
gólu towarzyszek i towarzyszy. Organizacje 
lokalne okręgu Poznańskiego przechodzą na- 


razie pod bezpośrednie kierownictwo Œ. K. 


W.. który niebawem zwola konferencję okre 
gową w celu wyboru nowego O. K. R. Ani Cze- 
sław Porankiewiez, ani O. K. R. dotychezaso- 
wy mie mają odtąd prawa występować w imie- 
niu P. P. S, wydawać jakichkolwiek pism, 
czy ulotek, jako organów Partji, ani repre- 
zentować Pantji w stosunku czy to do jej 


Na ua działalność” przewodniczątego miej. | członków, 'czy też do osób postronnych. Przed- 
8 wy O K. R. Czesława Porank'ewicza. | vęwzięte zostaną energiczne kroki dla ode- 
àla tedy wysłana specjalna Komisja w. brania majątku partyjnego. drukarni i „Ty- 
drga ‘e tow. tow. R. Kunickiego i St. Luksem- | godnika Ludowego“ z rąk obcych i wrogich 


| dla :badanie sprawv 
k 


Polskiej Partji Socjalistycznej 


Za zwrot rękopisów redakoja nie odpowiada, 
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Ceny ogłoszeń: 
w tekście (przed kron.) Mk. 
Nekroiog PA 
zwyczaj! « 
drobne za jeden wyraz „ 
Wszystkie ogłoszenia obliczają 
się nonparelem (drobn. pism.) . 


W tekście więcej nad 2 szpalty o 25% 
drożej 
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20 
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BOŁOSZENIA 


Ogłoszenia w NoNe niedziel. o 254 „ 


Fantazyjne i firm zagran. a 50% „ 
Ogloszenia przyjęte po zamknięciu Admin? 
stracji ọ 10 proc drocej. - 
Każda nowa podwyżką taryfy obowlą- 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnie zmiany cen bez uprzedniego za 
wiadomienia 


m z 
Tel. Redaxcii 179-10, Admin. 120-13 


umer pojedyńczy W Waste 5 M — m mani 5 m. 


Towarzyszki i Towarzyszeł 
Nie mamy zamiaru najmniejszego krępo- 
wać swobody poglądów i dyskusji wewnątrz 
organizacji partyjnej. Nie możemy jednak, 
wykonywtjąc mandat, powierzony nam przez 
Kongres. pozwolić, by komuniści prowadzili 
swą niecną, rozkładową robotę pod naszą fir- 
mą, pod naszemi niejako skrzydłami. Je- 
steśmy obowiązani usunąć precz „komórki“ 
| komunistyczne z żywego ciała P. P. S., musi- 
my zdemaskować do końca metody walki z 
| socjalizmem, jakich używa III Międzynaro. 
dówka. 
Oddając metody te pod pręgierz świado- 
mej opinji robotniczej, zwracamy się do wszy- 


Kasa czynna od ii do 2, Rachunki płatne w środy. 


stkich towarzyszek i towarzyszy z wezwaniem, 
by zwarli swe śzeregi dokoła. czerwonego, 
sziandaru P. P. S. 

Nie złamali nas wrogowie zewnętrzni, nie 
złamała reakcja, nie złamały obce najazdy. Po- 
trafinfy odeprzeć prowokację wewnętrzną, po- 
trafimy ocalić Partję ; Socjalizmi 

Precz z rozłamami! 

Precz'z agentami komunistycznymi! 

Niech żyje Polska Partja Socjalistycznał 

Centralny Komitet Wykonawczy 
Polskiej Partji Socjalistycznej. 


| Warszawa. 8 czerwca 1921, 


Sprawa Wileńszczyzny 


w podkomisji spraw. zagranicznych. 


p. Erdman. Rząd reprezen- | znaczne subsydją w celu odrestaurowanią 


tują pp.: Kossakowski i Raczkiewicz. 

Na wstępie posiedzenia p. Kossakowski 
prosi podkomisję o spowodowanie szybkiego 
zwołania plenum Komisji do spraw zagranicz- 
nych w celu omówienia stanowiska Rzeczypo- 

| spolitej Polskiej wobeo kwestji udziału przed- 

| stawiaeli Litwy Środkowej w dalszych roko- 

waniach brukselskich. P. Wł Raczkiewicz 

zdał sprawę z organizacji j czynności 

tury Rządu Polskiego w Wilnie. Paak 

Urzędowanie Delegatury rozpoczęto się 

| dniu 5 stycznia. Funkcjonowanie Tymezaso- 
wej Komisji Rządzącej było wówczas — zda- 

niem p. Raczkiewicza — dosyć chaotyczne, ma- 

| ło systematyczne i nieco dyletanckie. Przystą- 
piono tedy do rekonstrukcji Komisji ma pod- 
stawie możliwie fachowej. ano w 
pierwszym rzędzie. jako niepotrzebne, Depar 


| wej; skasowano także placówki zagraniczne 

Departamentu Spraw Zagranicznych. Trzeba 
\ było również redukować skład osabisty depar- 
tamentów pozostałych, które organizowano z 
bardzo wielkim rozmachem. Kontrolę zorgar 
m. ponownie na podstawach normal 
nych. 

W dziedzinie administracji udało się jnż 
utworzyć stosunki mniej więcej normalno. De 
partement Spraw Wewnętrznych |pelni fak- 
tycznie funkcje Wydziału  Administracyjnego 


| w przeciętnym Województwie. Niekiedy zda- 


rzają się jednak niespodzianki, wynikające z 
dążności Departamentu do rozszerzenia swoich 
kompetencji, Służbę bezpieczeństwa zreorga- 
nizowano przy wydatnej pomocy Rządu Pol- 


——_ Sądownictwo urządzono całkowicie na mo- 
dłę Rzeczypospolitej. Były narzekania na zbyt 
duży udział Rosjan w sądownictwie, awłaszcza 
Rosjan - zachowawczych, dawnych  sądowni- 
ków carskich. Musiano kilka osób usunąć, 
działały bowiem na szkodę Państwa, 

Oświata była organizowaną odrazu dosyć 
szeroko. W pow. Oszmiańskim załcżońto © wie- 
le za dużo szkół białoruskich, które faktycznie 
wykładały po rosyjsku. Rewizje inspektorów 
szkolnych wykazały nieużywanie w wiel:r szko- 
łach podręczników białoruskich używanie zaś 
rosyjskich. „Szkół powszechnych jest 515—pol. 
cez 150 = białoruskich, 98 — i 

— Tosyjska, 1 — miemiecka.  Gimnaziów 
funkejonuje: 11 — polskich, 2 — białoruskie, 
17 — żydowskich. 1 — litewskie. 

Szkoły powyższe podlegają Departamento- 
wi Oświaty. Pozatym istnieją, naturalnie, szko- 
ły prywatie. 

Trudności połegają na takcie, że wojsko- 
wość  rekwirowała wiele.” lokalów rzado. 
wych, między innymi także szkolnych. Obec 
nie Uniwersytet Wileński musi zabiegać o 


| we 
tylko 


"normalnie, 


zniszczonych praz wojsko budynków. Uni- 
rsytet żądał | 2 miljony  przyzmamo mu 
— 10. W tych warunkach Uniwersytet 
nie mógłby w roku. przyszłym funkcjonować 


Samorząd powstał szybko; wyborów doko- 
nywano na podstawie powszechnego prawą 
wyborczego; ilość wybranych Polaków sięga 
przeciętnie 80%, w miastach od 60 do 70%. 
Funkcjonowanie instytucji samorządowych 
jest utrudnione przez brak gotówki, Daje się 
odczuwać duża inercja, nawet w wileńskiej Rar 
dzie Miejskiej, 

Defensywa przeszła do rąk władz cywil- 


„nych. Musiano poskromić wiele samowoli i 
nadużyć. 


Jeżeli idzie o dział gospodarczy, dażoma 
do zabezpieczenia aprowizacji Ziemi Wiłeń- 
skiej, Wilno odczuło pomoc bardzo szybko; 
dzisiaj braków już niema; ceny są niższe, niż 
w Warszawie, Początkowy aparat aprowizacyj: 
ny był zorganizowany nieprawidłowo; zbył 
malo. wykorzystywano inicjatywę kooperatyw, 
które obejmują szereg funkoji Deparatamentu 
A.prowizacji. : W. dziedzinie przemysłu į han- 
dlu panuje ruch ożywiony; uruchomiono kilka 
fabryk, postąpił naprzód eksport drzewny. 
Fakt zawarcia põkoju połsko-rosyjskiego uczy- 
nił tu bardzo wiele. Liczba bezrobotnych 
zmniejszyła się znacznie, w maju było ich w sa- 
mym Wilnie około 500: W kwietniu import 
wynosił 8.826.000 kilo towarów a eksport 
366.000 kilo. Po dzień 20 maja stosunek zmis- 
nił się znacznie na korzyść eksportu, obecnie 
stosunek importu do eksportu był, jak 5 : 1, 
przd miesiącem jeszcze, jak 10 : 1. 

Wielką trudność sprawia brak linji kolejo- 
wej Wiłmo-Grodno. Ta sprawa jest w rękach Li- 
gi Narodów, pomimo licznych jej mol 2 
Kowno obawia się uruchomienia tej kolei. 

Departament Rolnictwa pracował 
energicznie, W szczególności gospodarka leś- 
na prowadzona jest szeroko ; planowo. Rząd 
Polski wysłał na teren Wileńszczyzny 120 wa- 
gonów zboża siewnego i znaczną ilość narzędzi 
rolniczych. Kowno nie dawało żadnej pomocy. 

Kredytu przyznano Wileńszczyźnie do 1 
lipca r. 1924 (od 1 października 1920 r.) — 
805000000 miljonów ; dochody T. K. Rz. wyno- 
siły do 25 maja 146.000. Dochody stale wera- 
stają. W styczniu sięgały 8 milj, w maju 40 
miłjonów. Wydano dotąd 464 milionów. Kre 
dyt nie będzie przekroczony ani wyzyskany, 

Stan sanitarny jest zadawalniający, 

Na zapytanie p. Zmitrowicza, p. Raczkie- 
wicz udziela wyjaśnień = oo do kursuiących w 
Wilnie pogłosek o możliwym wznowieniu w 
rychłym czasie walk polsko - rosyjskich 3 pol- 
sko-litewskich. P. Raczkiewicz stwierdził, że 
w stosunku do Liiwy Kcwieńskiej pogłóski 


` 


La 


i 


Cn n A, 


"wojnę, gdzie stracili wszystko, co pokojowa | 


te nie odpowieciają rzetzywistości. Jeżeli idzie 
a organizowanie w Smoleńsku i Witebsku od- 
działów woloptarjuszy pod wodzą Mickiewicza- . 

, qprawa ta byta przedmiotem zna- 
nej wymiany not | pomiędzy polskim ministrem 
spraw zagranieznych i p. Cziezerinem. 

Nastrój ludności określa się, jako coraz 
bardziej przyjazny dla Polski, Wyniki wybe- 
rów samorządowych świadczą o tym najlepiej. 
Duże miała znaczenie działalność komisji do 
wynagrodzenia krzywd wojennych» Dotąd nie 
było na nią żadnej skargi, członkowie jej są 
bardzo popularni. Biskup  Matulewicz  (Lit- 
wim) prowadzi nadal politykę na rzecz Kowna, 
często usuwa księży - Polaków we wsiach czy- 
sto polskich, zastępując ich przez Litwinów 
Niektórzy księżą litewscy w pow. Święciań- 
skim i Oszmiańskim zakazywali nawet obcho- 
dów 3 maja. 

Sprawozdanie, dotyczące szęjychtej adi 
łałmości pewnych kół białoruskich i nosyjs 
nznano na wniosek przedstawicieli Rządu 
poufne. Wśród Białorusinów toczy się obecnie F 
ostra walka wewnętrzna pomiędzy dwoma a TE 
bozami politycznymi: przyjaznym Polsce i i ale, 
chętnym. 

W odpowiedzi na zapytania p. Raczkie- 
wicz wyjaśnił dalej, że starostów dwuch jest 
miejscowych, dwtrch przyjezdnych. W gimna- 
zjach żydowskich istotnie językiem wykłado- 
wym jest przeważnie język: nosyjski: tylko w | len 
jednym gimnazjum obowiazuje język żydow- | 
ski. W szkołach powszechnych język żódowski | 
jest w większym użyciu, Język polski jast nie- | 
kiedy pomijany zupełnie. Granica między 
Wilnem a Kownem jest narazie zamknięta: 
Pozycja Delegata Rządu wobec T. K. Rz. jest | 
bardzo trudna į drażliwa. Rola jego polega na | 
uzgadnianiu, nie zaś na rozkazywaniu. Kursu- 
je wiele pogłosek i niestusznych zarzutów. Na | 
otwieranie gorzelni pozwoleń sie nie daje. 

Dyskusję odroczono na posiedzenić. na- | 
śtępne, które: wyznaczono na czwartek 9 b. m. 
o godz, 4 pp. 


Walka o Gorny Slask, 


„TEMPS* © MOWIE WIRTHA. 

Z powodu mowy programowej prezyden- 
ta nowego gabinetu niemieckiego „Temps“ 
pisze m. i.: ...„Mimo nowego gabinetu, Niemcy. 
prowadzą nadal politykę, uprawianą przez 
nich od zawieszenia broni: ida na” ustępstwa 
w punktach, co do których Anglja i Francja 
są w zgodzie (rozbrojenie, odbudowanie), a 
wszczynają walkę przeciwko Francji w jeże 
wach, wobec których Anglja ma inne zdanie. 
aniżeli rząd francuski. 

Co się tyczy Górn. ŚL, Francja pragnie 
jedynie dwóch całkiem uprawniony ch rzeczy: 
uspokojenia kraju i wykonania traktatu, prze. 
widującego sprawiedliwy iał obszaru ple- 
biscytowego, O ile można ioskować z te- 
legraficznego sprawozdania oświadczenia Wir 
fba, bynajmniej nie wzywał on gen. Hoefera do 
wstrzymania ataków i przemawiał za tem, 
aby Śląsk w całości pozostał przy Niemczech. 
Postępując w ten sposób, kanelerz nie dojdzie 
do porczumienia. A jeżeli nio osiągnie poro- 
zumieńa, jeżeli wojna na Śląsku przeciągnie 
się, grożąc spustoszeniem, jeżeli Niemcy nie 
znajdą środka, by żyć w znośnych stosunkach 

z Polską — wówczas interesy Rzeszy znacznie 
om ucierpią, aniżeli w razie utraty przez 
nią całego Ślaska. Jak Niemcy, tak dumni ze 
swych „postępów w hamdlt i przemyśle, szczy-. 
cący Się z ilości zbudowanych przez sebis 
fabryk w b. Rosji nie rozumieją, że pokój 
przyniesie im pe zyski, aniżeli woj- 
na? Jakże nie widzą, że wtrąca ich w zatarg, w 
sprawie Ślaska, ta sama szkoła iten sam błąd, 
Które ich wciągnęły w wojnę światową — w 


WACŁAW AW WOLSKI. am| 


- Fragmenty powieki i 
1 (gli: -Princese tai. 


i NIMFA I DWAJ PAUNI. 
(Dokończenie). 


> ia Będąc już w tym nastroju, gdy óbserwo- 
wa? przelotnie Princesse'g, wydał mu się dziw- 
nie niepokojącym, jakimś bócklinowsko-roślin- 
"nym, jej uśmiech nimfy, a audńe spojrzenie jej 
„marzących, czarnych, altsamitnych. ocząt ritsin- 
ki — „czarywnyci*' xrydało mu się < (może to 
była gra świateł i cieni w cienistym półmmoku 
„łumelu*?) jakiemś kosem, pełnem mistytika- 
"cji i tajemnicy odwiecznej Życia, podobnem do 
spojrzenia drapieżnych uosobień okrucieństwa 
it bezlitosności Przynody, Chimer Jacka Mal- 
„zewskiego! Nawet miły, kochany di Panini, 
powierzchownie tak zwykły, przeciętny, oprócz 
"typowo wiłoskiej, jakiejś medyceuszowej pięk- 
ją niezem się mie wyróżniający 7. Szarego 
tłumu (pewna melancholj i „mantredowość* 

> w , socjalistyczny en 
aw, wyda mu się w tej chwili 
piu pcs 


ARTE WZT LE ZAJ SO WEP OST W ESO 


| wać, te należało wyeksi 


| narodowem! Teraz trzeba będzie stanąć przed 


„KOBOTNIK”, czwartek, 9 cześwca 1921 T. 


praca obiecała im dać? 


„ EoMONI<CI: IDĄ RĘKA w RĘKĘ 
Z REAKCJĄ. ` 
i iey wszyscy, jak komuniści górne 
agi Wydali hasło powstrzymania się od gło- 
sowanią w czasie plebiscytu, lub też demon- 
stracyjnego głosowania za Rosją sowiecką. 


Wiemy, że komuniści zamiast głosować za Ro- 
|sją, głosowali hurmem za Niemcami. przekła- 


dając Niemcy Stimnesa nad Rosję Penina. 

W ubiegłym znów tygodniu na wiecu w 
Berlinie, urządzonym przez wszystkie partje 
od najskrajniejszej prawicy począwszy (iedy»-| 


nie niezależni socjaliści nie wzięli udziału) w 


celu zamanifestowania żądania hardado 


całego" Śląska do Niemiec, wystąpili dwaj ko- | 
mowami nacjonali. | 


muniści e płomiennemi 
sra, zbierając sute oklaski wiecowni-. 
zj 


Mały felj jeton. 
Anie mówiłem (i. Janielcio... 


. Jeszcze ubiegłej jesieni pisałem i mówi- 
łem: — Nie wywoźcie jajek z Polski! Polskie 
jajka dla obywateli polskich obojga płci! Pi- 
salem, wzywałem i zaklinałem, Ale masi mi- 
nistrowie, którzy uczą się dopiero golić na na- 
szych brodach, są tak zarozumiali, jak Lloyd 
Sł” albo Ludendorff. 

I pod protektoratem b. ninistra aprowi- 
zacji zaczęło się hurtowne i agruinne pozba- 
wianie nas tego: nieocenioneco, tego najważ- 
niejszego towaru i wywożenie go zagranicę. 
Zapomniano o tem, że bez jajek nic niema, że 
bez nich ani rusz, że stanówią one najlepszy 
środek odżywczy dla dzieci, chorych. dla inwa* 
lidów, a nawet dla kobiet, zwłaszcza wobec 
powojennego wyniszczenia. Nie liczono się z 
faktem naukowym (naukę u nas traktuje się 
jak traktował ją swego czasu Paskiewicz, któ- 
Ty do uczonych wychodził bez... spodnij, któ- 
ry mówi, że od poczatku świata omne vivum 
ab ovo. Jeżeli idzie juź o walutę, jeżeli ;dzie 
o eksport; to czyż mało: mamy na składzie ka- 
puścianych głów, dyplomatów, b. ministrów, 
klechów i paskarzy? Tem trzeba było handlo- 
portować z Polski w 
wagonach zaplombowanych ma Wschód lub 


na Zachód. Toby ^ na podniesienie 
waluty n cery FA 6 wywozić jajka! po- 
zbawiać mas jajek! odbierać społeczeństwu 


majtęższy środek odżywczy, bez którego przy- 
szłość. kraju musi być zagrożona... na to trze- 
ba było chyba tylko pp. Grodzieckiego, Schaff- 
riegela i Ligowskiego. 

Taka gospodarka musiała zemścić się na 

'Grodzieckim et Cie. Poseł  Grzędzielsk! 
śńrierdcił oto uroczyście na posiedzeniu komi- 
sji aprowizacyjnej, iż „wynik śledztwa powi- 
nien doprowadzić do postawienia p. Gro- 
dzieckiego w stan oskarżenia”. Ot na czem się 
skończyło handtowanie największem dobr 


kratkami. No, nie jest to znowu nie tak groż- 
nego. Przykład bankierów pokazał nam, : że 
ludzie postawieni wysoko nigdy jednak nie 
staną na wysokości szubienicy. Ten wysoki 
zaszczyt przeznacza się w państwie demokra- 
tycznem tylko dla szaraczków bez stosunków, 
IW każdym jednak razie taki np. p. Natanson 
nie będzie już mógł dostać się np. do senatu 
albowiem wtedy wytkną mu gdańskie ma- 
reczki, Zasię p. Grodzieckiemu, gdyby ` ze- 
chiał kandydować na godność ojca marodu, 
każdy powie: „Przepraszam, nie miasz zdolno- 
ści w tym kierunku, wyprzedałeś jajka”. 


ście, z czego sobie zdawał ańakómicja Prien 
on, AE stare, znękane życiem, pięćdzie- 
tnie chłopisko, uczuł się na chwilę ja- 

kimś, zdezelowanym, zjeżdżonym już przez Ży* 
cie, faunem z Północy, w którym się tliły jesz 
cze, pod zgnębieniem i beznadzieją neurasteni- 
ka, jakieś opłakane resztki erotycznych pory 
wów! Ale przedewszysikiem uczuł się „paso 
wanym“ na coś w rodzaju drugiego pnzylbócze 
nego fauna przez tę tajemniczą, . niezbadaną, 
jak: żywioł, uśmiechnięta bdcktimowsko, jak to 
mome, jak ten lazur w oddali, za nimi, (wiper 
spelktywie „tunelu”), mimtę-księżnę. Czy to by- | 
ła perwevsja, czy zwykły, kobiecy, bezprzyczy+ 

"pobudzenia ó- 


banka, di Paniniego, czy okrutna; 
mistyfikacja pięknej, czarującej kabiety, groma 
eej sobie czemś urozmaicić lipoówą kamikulę 
w Nervi? 

«Wyszli z „tumelu* na ' zalana z jednej 
strony złocistym potopem słońca (gdy druga to- 
nęła w cieniu); wązką, o wysokich, strzelistych, 
starych domach (ż zamknijtemi, zielonemi ża 
luzjami), ulicę w Nervi, gdzie, oprócz biegają” 
cych gdzieniegdzie po słońcu, bawiących się z 
krzykiem i typowo włoską „ekspenisją”, groma- 
dek małychę czarnowłosych, śniadych cyganią- 
tek, nerviańskich bambinót, i 0d czasu do cza- 
su jakiegoś apiebłego, zażywnego Włoszyska- 
 liguryjczylka stojącego na progu cienistego 
sklepu (z szyldem: Perruehciere, albo Cambio 
ralute), cie było prawie nikogo. Za przewo” 
dem di Paniniego, który, zdobywszy przez swo- 
je stosunki pozwolenie dla . nich zwiedzenia 
prywatnego, arystokratycznego parku, poszli 


A nie mówiłem ci, Janielciu... ? Anie ple 
salem, nie przepowiadałem, nie zaklinałem 
Lekceważyliście sobie moje "monity, „moje. fun 
<damentalne i zasadnicze protesty w tej spra- 
wie — i w iamych — pijcięż teraz. iwo | 
Grodżieccy, Schatfriegele, (co za ma 
strukcyjne). adi i ' 


Odezwa związki” “Robo 


. Otrzymujemy. następującą. odezwą: 
| Niech proletarjat osądzi zbrodniarzy! 


Robotnicy! Od | pewnego czasu szaleje w, Faa 
ebin Dabrowskiem orgia zbrodniczej „gk sk 


tac, prowokatorów komunistycznych, 


I wszystko to dzieje się na chwałę „inre: | rezultatem są trupy niewinnie ak 
komunistycznej! YZ EO a oto, 


Nastani i dobrze płatni. agenci rzucili się „z 
j| całą zajadłością, godną lepszej sprawy, 
rozbicia jednolitej siły zorganizowanego pro- | 
AROSA w. Związku górniczym. W chwili, kie- 
dy awiązełk przygotowywał się do walki o za* 
warcie nowej umowy, prowokatorży pot~o 
błudmym płaszczykiem: walki o zmięsienie po- 
datku, pchnęli robotników do strajku, aby ich | 
| wyczerpać i uczynić niezdolnymi do dłuższej 
walki o umowę. Sekretarjai, widząc do czego 
może doprowadzić ta zbrodnicza akcja, wy- | 
wołana przez ludzi, którzy nie dobro robotni- 
ika, lecz intenes partyjny mają na oku, zwołał 
konferencję Komitetów kopalnianych, która 
jednogłośnie wypowiedziała się przeciw straj- 
kówi o podatek w chwili rozpoczęcia układów 
o umowę. Niestety, robotnicy "ipodbechtani 
przez komunistycznych .prowokatorów. któ: 
rzy na wiecach rzucali naj kłam- 


th NE ten wraz z dwunastu waszymi delega- 


| Z ag pbiu „dzieje, kpili z delegacji: związku, sta- 


f 


stwa na kierowników Związku i członków ko- | 


mitetów kopalnianych, na wielu kopalniach 


porzucili pracę. Wtedy Zwiazek widząc, że ko- | 


munistycznym agitatorom nie chodzi o poda- 
tek, ale o awanturę i rozbicie związku, zdając 
sobie równocześnie sprawę z tego, że drogą 
strajku podatku obalić się nie da, gdyż usta- 
wę podatkowa uchwalił Sejm, i na to, aby o 
balić ustawę trzebą obalić Sejm i rząd, a to 
sie strajkiem zrobić nie da,—zrzucił z siebie za 
strajk, który konferencja potępiła, wszelka od- 

Towarzysze i Towarzyszki! Związek nie 
mógł postąpić inaczej, związek mie mógł pod- 
kdo we strajkiem, we ków 

na przegraną wych: na 

aerga pa PaA naho nie 
narazić robotników na stratę zarobków i Za- 
jprzepaszczenie umowy, gdyż to byłoby zbro* 
dnia wobec klasy robotniczej, której ¿żadnemu 
uczciwemu kierownikowi związku popełnić 
nie wolno. Zwiazek spełnił do ostatniej chwili 


swój obowiązek, ostrzegając ogół robotników. 


przed katastrofa.” Lecz niestety, nie wszycy 
robotnicy stanęli przy związku; zamiast iść za 
głosem ludzi, " którzy sa ogółowi robotników 
zmani i którzy już niejednoknotnie dali dowo- 
dy, że tam, gdzie trzeba walczyć, na czele wal 
ki stawali i prowadzifi proletarjat zawsze do 
zwycięstwa— część robotników dała się porwać 
pięknym słówkom prowokatorów, nikomu nie 
znanych, którzy po klęsce jak dym się ulo- 
tnili, śmiejąc się z nieszczęścia klasy. robotni- 
czej. 

Towarzysze i Tawarzyszki! Przypomnijcie 
sobie, jakiemi kalumnijami kłamstwa posługi- 
wali sie nędzni prnowokatorzy, mówili: tow. 
Stańczyk zdradził klasę robotniczą, podpisał 
podatek, okradł Związek na miliony marek, 


buduje domy, kupuje folwarki za pieniądze 


robotnicze i t. d., to był ich pacierz praem 


wień wiecowych; zrobili z człowieka w chwili, 


oboje a księżną w zalaną złotem słońca. eza- 
rownie, marzennie jakoś ziele "inia tli- 
oę, pod górę, i po kilku ; tej drogi, 
podczas której przerzucali. pri Bri jakiemś 
leniwem słowem (tak ich zmógł upał i to wło- 
skie, nieopisane, niewiarogoduie potężne tar 
niente!), weszli do dużego, wprost wyśnionego 
ye gey „genueńskiej, odwiecznej, książę- 
„rodziny (nieobecnej teraz gw Nervi), w głębi 
rade śnił, pośród; omszałych . fontann ipo- 
żólkłych, dobrych kopji arcydziel- antyków, sta- 
ry, renesansowy, włoski palac, z zamkniętemi 
żaluzjami, piękny, = marzenie, marzący 0 
dawnych czasach Do potęg marion 
Serra, itid. ss 2>» 
pen a rej wię tutaj wgórę, i. wo. 


| góle nierównego, „tarasowegó" terenu, było w 


tej sennej, marzennej wizji książęcego pa ku, 
nieprzystępnego dla zwykłych śmiertelników, 
coś z wyśnionepgo uroku: villi Pamphili Doria 
w Rzymie (naturalnie na mniejszą skalę, o ile 
chodzi o bajkowe jpiękno, a także rozmiary) 


| odbył, 


r boty Dikata a aknale Me ej sami się 


| 


y 


Była to również, jak we willi Pamphili Doris, 


kombinacja angielskiego parku i strzyżonegó, 


wersalskiego ogrodu, w stylu Delillea. "W zło 


tem, popołudniowem słońcu nieruchomiały tam 
stare- wiązy, czerniały potężne, marzycielskie, 
jakieś bajkowo- bócklinowskię ja 
slodko cieniste, puste szpalery. 


lanej złotem słońca, ciemnej zieleni starych | 
drzew, albo jakaś pożółkła, stara, marmurowa 
kopja. Wenery obdarzyła ich z wyżyn swego 
piedestału, przelotnym, złotym uśmiechem ma- 
rzącej w tem cichem ustroniu, bogini. W dal, 
jak Bajka, plong? w ałońcu lazur môre Liguro. 


śniły | żęcym parku, nerviańskim „ogrodzie Armidf į 
jakiś | upłynęło wszystkim im troigu, jak w i di” 
pożólkły, stary faun wychylał się z cienia, 2 za- śnie zaklętym. Biedny, pasujący się ze śmie 


hr 


| że zastosują podwyżkę nie od kwietnia, lecz 


aby odwoł: é się w tej sprawie do ogółu człón= 


Wr. 151. 


wam było handlować najdroższem dobrem na- 


szem. wolno teraz nam śmiać się z was. Nie 
chęieliście słuchać dobrej rady, słuchajcież: te 
raz psiej skóry. 
Gdyby taką zbrodnię puszczono płazem, 
j Spfadczytobyć to o zaniku instynktu narodo- 
0. 
4 Zysław. 


NEW rR 


- 
£ 


ików 
Przemysłu Górniczego „w, Polsce. 


prowadził zacieklą walkę z przemysłow- 
cami w Warszawie o zawarcie nowej, korzyst- 
j umowy dla-was wszystkich, największego 
odniarza. Przemysłowcy wiedząc, oo się w 


jąc się układy przedłużać, aby w chwili wy» 
zetjpania robotników, zerwać je. Dawali de 
b Aa na każdym kroku poloka odczuwań, 
że strajku o „umowę się. nie boją, bo robotnicy 
wystrzelali już .swoje naboje w walce o poda- 
| tek i dłuższej walki o-umowę nie będą w sia- 
"nie zza: 


A kiedy delegacja w 7-ym dniu układów 
| wywalczała utrzymanie dla górników nadal 
dotyehozasowydh zasad aprowizacji, a w ym 
BA Esak a A dotychczasowych płac o 20%, 
mą zupełne wyczenpanie 

strajkiem o podatek, oświadczyli, 


od ożerwca, i jeżeli delegaci nie podpiszą u- 
mowy, to mogą robotnicy strajkować. Delega- 


a prowokatorzy jakby w zmo 
reakcją, zwołali Zjazd Związków do Dą- 

rój ma którym mieli dokończyć haniebne- 
go dzieła rozbicia związków, górniczego i me- 

talowego i sprowokować zbrodniczą rzeź nie- 

winnych robotników. Nie wiemy, czy zjazd się 4 
lecz wszyscy. robotnicy slyszeli, co było | 
na wiecu. Tam komumści, przeważnie żydki, 
nieznani robotnikom, a możę nawet nastani 
przez policję i kapitalistów prowokatorzy, lel. 
kubłami pomyj na kierowników Związku. Zas 
raz pierwszy mówca nie wiedząc. że tow. Stań- 
czyk jest obecny na wiecu, zaczął krzyczeć, ża | 
Stańczyk się boi przyjść, i że trzeba go prze-. 

mocą sprowadzić. Tow. Stańczyk aczkolwiek | 
nie miał obowiązku być na wiecu, który bez- 
wiedzy” póty: został zwiołany, zadając klam 


przyznali, o cœ im chodziło «przy wywołaniu | 
strajku—nie o zniesienie podatku, ale o gnie- 
sięnie komitetów kopalnianych (za co g 
RE T rząd AE il błkdzo NAGAR) T E 
prowadzenie rewolucyjnych Rad Delegatów | 
A nie o byt robotnika, ale o woz 
bicie Związku, nię o zwycięstwo klasy nobor 
tniczej, ale o zwycięstwo warchołów komu- 
nistycznych. Każdy uczciwy człowiek słucha” 
jąc aagi A tych mówców, musiał Le 
nać z a, jak ci. ludzie, którzy 10 d 
okłamywali "biednych mobotników wołając m 
poprzednich wiecach aż do ochrypnięcia prise 
0 podatek aż do. zwycięstwa" A mieli cze! 
bez za 


köm, Jesi o podatek. tees 


za paes prócz T strat ną ob 
kach i cier pienia głodowego (podczas sirg z”. 
Tak. cni uchwalili powrót do pracy, bo ' 
dzieli, że dłużej strajku podlrzymaź się poza 

że robotnik zaczyna pojmować, że ci, % 


mość 


„ody intaia, własną piękknoś 
| darem tej niepodobnej chwili, (a może potno 
sze i towarzystwem dwóch „łaunów); Potosi 
rg s wpadła, poprostu w pakiś szał rad% 
ci mia! Wzięła od nich obu ich laski, 

uczyniwszy z nich zańmprowizów zne lejos (t. i 


jać a say q e zękę), oświadczyła, o i 
wszyscy iegną a góry tą palmową alej 
która się ódsłoniłą przed nimi, jak 
o , ï że ona będzie „ 


iat E neurastenioznie, nie pozn 
a oko, w tym zgodnym, obialcany 
szybkim klusie z góry ną dół ich obu (młodof” 
i starego: pieszczonego w szalone, miłosne 0” 
ce, kochamka, i przypuszczalnie „branego 1 
fundusz", podtatusiałego „bratniego ducha M 
na rożka. tej cudnej, powabnej nimfy, am „A 
cej Się od złotego, stój śmiechu, p gb 


yciel. 7 
Kilka godzin w tym zaczarowanym, KS r f 


cią, chory ma gardlane suchoty, poczejw? 
zwłoszczały Litwak, zabłąkany a Rosii do N° 
vi, tułacznrewolucionista, eser-Heftel (kłód a | 
się stałe z di Paninim, jako z „bolszewikiem ? 

napróżno dzisiaj czekał na swoich owi 


krzyczeli o zdradzie, sami zdradzają. 


ofian, jeszcze mie lała się krew robotni- 
więc trzeba było coś wymyśleć i wy- 
jócie szatański plan, — popchnąć bez- 
bronne masy na karabiny połieji, przęcież to 


trupy i ranni. 
Agitatorzy bkomunistyczni osiągnęli © 
chcielt. Rewolucja odniosła tryumf. 


stycmi agitatorzy, zbrodniarze, chcieli umyć 
zbrukane w niewinnej krwt robotniczej ręce i 
puściki w tłum bezczelne kłamstwo, że tow. 
Mtańczyk kazał do tłumu strzelać, że widzieli, 
jak wystrzelił z rewolweru do policji. Na ich 
nieszczęście kłamstwo się nie powiodła bo 
tow. Stańczyk nie chcąc słuchać komunistycz- 
nych. bzdur, napuszonych rewolncyjnemi fra- 
sesami, poszedł po swojem przemówieniu do 
doamu i siedział w mieszkaniu wraz z tow. 
Szpruchem i dopiero, kiedy usłyszeli strzały. 
rip zma że komuniści powtórzyli pani marca 
19 a 
Robotnicy! Trzeba ram skończyć ne zbro- 
dmią, uprawianą na klasie robotniczej przez 
ych prowokatorów. Dziś widzicie 
jasno, do czego oni klasę robotniczą prowa- 
dzą. Mówili wam, że strajkujecie o podatek, ale 
fm chodziło o tọ, aby nie dopuścić do zawarcia 
korzystnej umowy dla górników, bo wtedy oni 
straciliby wpływy, chcąc za wszelką cenę toz- 
bić Zwiazek, gdyż ten przeciwstawia się dzikim 


tu robotnika, ale, 
wykazać wobec tych, którzy im pie- 
niądze przysyłają, że oni ooś za to robią. Im 


,żywiącego się trwią i nędzą robotniłra, Wszę- 
dzie, gdzie jest proletarjat. musi zabrzmieć ha- 


Rin pob Dlo PANIN i rrr 
botnótców. 


Hańba prowokatorom komunistycznymi 
Hańba policji, która korzysta z tych pro 
wotacji i morduje niewinnych. robatnikówi 
Ea t pier 
Niech żyje Związek Gómidzy! 
Prem 1 roskijałzacni jedności robotniczej! 
Zarząd Glówny Zw. RPG w Polsce, - 


WEP EE JOGA PORANNE 


Z blizkai z daleka. 


PAMIĘTNIK SUCHOMLINOWA. 
t Osławiony, sądzony za szpiegostwo i zdra- 
zę za czasów Kiereńskiego min. mosk. Sucho- 
miinow, wlasciciel pięknej pani Suchomlinow, 


Pan Buchomlinow 'zwierzył się dziennikarzo- 
wi miemieckiemu i opowiedział tytulem „„przę- 
kąski” kilka anegdot z dzieła, które p A- 
negdot przeżytych i niezmyślonych. 

Gdy w roku 1915 zaczęty się ukazywać 
nad Londynem pierwsze Zeppelinyx poseł an- 
gielski w Petersburgu Buchanan zaszędł do 


Car odesłał go do naczelnego wodza Mikołaja 
IEC ewicza. Ten zaś tupiąc nogą odpowie- 
dział: „Teba będzie sprowadzić z nad Donu 
czterystu starych kozaków na czterystu sta- 
rych kobyłach i posłać to wszystko do Londy- 
nu, Aż nadto dobre dla Anglików!* — Gdy 
sir Georges Buchanan zgłosił się po odpo- 
wiedź, Suchomlinow powtórzył, 


grał znaczną rolę w historji obalenia caratu. 
Liberali, radykalj rosyjscy w przededniu rewo- 
lugji, gdy warunki życia stawały się z dnia na 
dzień c'ęższe i okropniejsze, u niego, w amba- 
sadzie wielko-brytańskiej szukali. schronienia 
przed tajną policją cara. 

Takim był ten sojusz zadziwiający demo- 
kracji Zachodu z autokracją Wschodu! Dwór 
carski zjedzomy od wpływów i kubanów aie- 
mięckich. Zdemoralizowany. Szpicłowski, Ar- 


co usłyszał. 
Anglik obraził się. Potem, jak wiadomo, ode-. 


PROBCZNJE Rizzo king o „MAO PROPO ORMAN OŚ A armia DL 8 czerwca 1921 r. 


mja zdemoralizowama, sprzedata wrogom 
Hrabią Pourtales, poseł niemiecki, wszystko za- 
kupił: sumienia przedewszystkim, ‘Po przer- 
waniu frontu pod Gorlicami — brakowało 
drobnego  gięstu i sojusz francusko-rosyjski 
rozsypałby się w proch wspomnienia histo- 
rycznego. Warto przejrzeć dzienniki państw 
neutralnych g owego miesiąca sierpnia 1915 
roku, aby zrozumieć tragedję, jaką. przeżywa. 
ła ta część społeczeństwa francuskiego, która 
zdawała sobie sprawę z tego, co się na Świe” 
cie działo (up. „Journal de Genève“). I coby 
wtedy stało się ze światem? 

Te i tym podobnę wzruszenia przeżywał 
daleko ad Europy, w Białym Domku Waszyng- 
„tona Woodrow Wilson, prezydent Stanów Zje- 

i w jego móstycmej duszy wielkie- 
go człowieka zmartwychpowstała wtedy myśl 
Piotra Pustelnika: „trzeba iść na odsiecz Fran. 
cji“  Giełdziarze, stojący w tej chwili na czer 
le polityki amerykańskiej opowiadają, że A- 
meryka przystąpiła do wojny, bo miała w tem 
interes. Tak przynajmniej opowiadał niedaw- 


chęgie 

Lecz ażestety, za mało jeszcze robotnicy po- | przez „zdrajców w mundurach gereralskich. 
niesi 

RZ 


no na bankiecie w Londynie Harvey, amba- 


sador amerykański. Nie może być, większego 
głupstwa i większego uproszczenia historji, 
Jakże to mieł być interes, jeżeli przyjaciele 
Harveya zagięli parol, aby Wilsona — obalić: 
pod hasłem doktryny Monroego, pod hasłem 
„miemieszania się do spraw Buropy*! I w nie- 
dawnej odpowiedzi na żądanie przez Polskę 
zgłoszone, powtórzyli te same piłatowe słowa: 
umywamy ręce od Śląska! Kiedy Wilson szedł 
w ym śnie swoim na odsiecz nowego 
Wiednia, był sam jeden ze swoim pułkowni- 
kiem Housem. Odwołał się do imstynktu mas, 
a za masami dopiero, wiedzionemi zdrowym 
odruchem szlachetnej interwencji w nierów- 
nej walge narodów świata, za masami dopie- 
ro poszli ci, któwy później obalili Wilsona, 
aby zasiąść w jego fotelu i wymieść wszyst- 
kie ślady jego idealizmu godnego pierwszych 
załoycieli rzeczypospolitej amerykańskiej, Ma- 
sy przeprawiły się do Europy i zdecydowały o, 
zwycięstwie na froncie francuskim. Masy wal- 
czyły o „demokracje“, o najwyższe dobra mo- 
ralne, walczyły 6 to, aby ta wojna była na- 
prawdę „ostatnią“, aby nazajutrz pó niej za- 
kopano na zawsze jej symbole. a armaty prze- 
topiomo na lemiesze. Za sztandarmi, które te 
Z pity w szły serca ludów, które krew 
w ofierze Postępowi i Sprawie- 

z tyłu wlokły się dyplomacje, szta+ 

aipe z aa. atmosferze przedwojennego cyniżmu. 
Mikołajewicz, stary pijak. którego we Franc} 
wyrzucano z wagonu. kolejowego, który go 
va ze śniadania spożytego u Mikolaja (tak- 
że Mikołaja i ku pamięci tej samej -osoby 
przezwanego Mikołajem) Potockiego w Ram- 


(Pisał niegdys wielki kanclerz szwedzki 
Oxenstierna do syna swego: „gdybyś wiedział, 
synu mój. jak mało trzeba rozumu, aby świa- 
tem rządzić!" Gdyby ludy znały te proste, gle- 
bokie jak Prawda słowa! Gdyby ta prawda żyła 
w pop FAA zę ze egoizmu i ko- 

i oj: plugawych, świat by 
wyglądał. Niestety, lud 


a r do rne 
Kapitałowi i władzom w tego rodzaju ati- 


typaństwawej działalności dzielnie dopomaga 


kler, który przy pomocy policji odbiera prawo- 
slawnym cerkwia, uj 


Taki p. Adam Ledochowski tp, po po 
wrocie do swego majątku, posłał policję wraz z 
pługami do folwarku S alby zaorać Os 
gródki, które żona rolni przed oknami so+ 
bie porobili. 


Dołęgów gm. Mikulicze należy do pani 
Rudmickiej od 30 lat, ale sama ona dotąd nie 
gospodarowała, woląc wydzierżawiać majątek. 

W czasie wojny Dolęgów został zupełnie 
opuszezony, fiat tylko niejaki Paweł An- 
drzejewski, który był robotnikiem w tym tol 
warku przez. lat 20, oraz api i jodyaym 

w nast edmiu 
perdre ja po PR dk na własny koszt 
sopen dom. w którym mieszkał. 

W ostatnich czasach wróciła pani Rudnię- 
ka, a chcąc wydzierżawić majątek, postanowiła 
usunąć Andrzejewskiego. To też zaskarżyła 
go do sądu pokoju z żądaniem eksmisji 
$ Bł pokoju, wbrew. wyraźnie brzmiącemu 


okólnikowi Sądu apelacyjnego, zabraniającego 
wydawania wyroków eksmisyjnych z termi- 
nem przed 1 listopada b. r. skązał Andrzejaw- 
skiego na eksmisję natychmiastową 

Przybyła policja (wyraki sądowe vykonu- 
je tu starosta za pośrednictwem policji, a 
nie komornik) j Andrzejewski wraz z Żoną, 
dzieómi i dobytkiem znalazł się pod gołem nie 
bem. 


Rząd musi się zająć tymi sprawami i prze 
szkodzić samowoli obszarników i władz kreso- 
wych, jeśli nie chce, aby przychylna dla Polski 
ludność nabrała przekonania, że ta Polska słu- 
ży interesom posiadaczy, a dla nich, robotni 
ków i małorolnych, jest złą macochą 


"Radan panek. 


Instruktor oddz, Łomżyńskiego Zw. Zaw, 
Rob. Rolnych 25 maja b. r. zaszedł do lolw. 


Właściciel Drozdowa, p. Latośławski, któ 


ry nie dotrzymuje umowy zbiorowej, zabro- 
nił urządzać w swoim majątku zebrania, 


Drozdów. 
Pam Lutosławski uważa widocznie, że je- 
go folwark jest udzielnem księstwem, w któr 
rem on jest władcą życia i śmierci, oraz naj- 
wyższym prawodawcą, nie potrzebującym pod- 


istniejącemu w 


hd dj się prawni, 


"mo głowie współczesnego człowieka nie 
może pomieścić się fakt, że jednak istnieją 
ludzie, których psychika naparwdę niczem 


mie różni się od psychiki pamów feodalnych, 


Naturalnie, że każdy robotnik rolny, jako 
właściciel zajmowanego mieszkania, może ro- 
bić w niem, co chce. nie potrzebujące pytać się 


o zezwolenie p. Iartosławskieco, 

(Z postepowania p. L. można wnosić, że 
„jest on rodzoniuteńkim ħratom księdza po 
sła, M. N 


Wobec Hkwidarii min. aprowizacj 


Sejmowa komisja aprowizacyjna na wczo- 
rajszem pozedzeniu obradowała w obecności 
newomianowanego ministra aprowizącji p. Mi- 
chalsk ego nad programem  aprowizacyjnym 
na r. 1921/22. Ks. Starkiewicz 'reterował swój 
projekt, zmierzający do zlikwidowania min. 
aprow, do dn. 1 sierpnia oraz powrotu do wol- 
nego handlu. W. dyskusji zabierał głos mini- 
ster p. Michalski, który przedstawił komi- 
sji swój projekt aprowizacyjny, opracowany 
przezeń jeszcze w roku ubiegłym, dziś już zre- 
sztą nieaktualny, Z krótkiej wymiany zdań, 
„wynikłej na tle przemówienia p. Michalskiego, 
okazało się, że obečnie p. Michalski skłania 
się ku rządowemu projektowi, wniesionemu 
przed kilku dniami, do Sejmu. Dyskusję nad 
tym projektem odroczono do dnia dzisiejszego. 

em wyjaśnienia sytuacji, jaka wytwo- 
rzyła się w związku z zamiarem Rządu kwi. 
dowania ministerjum aprowizacji, zwróci? sig 
nasz współpracownik do nowego ministra p. 
Michalskiego. Rozmowa odbyła się kilka go- 
dzn po posiedzeniu komisji aprowizacyjnej 
SAFIA, na którem Tawo uwydatniło się CE 
e większości komisji do zniesienia min. 
wizacji i zaprowadzenia wolnego handlu. 
Zapytany o swoje zamiary na najbliższą 
przyszłość i © program na nadchodzący rok a- 
prowizacyjny - 1921/22, oświadczył p. minister, 
że trudno 'mu dać szczegółową odpowiedź już 
obecnie. gdyż musi się dokladne zorjentować 
w sytuacji i zapoznać z dotychczasową działal- 
nmością ministerjum i obecnym stanem rzeczy. 


W kilku słowach jednak da się streścić naj-, 


bliższa działalność min, aprewiascij, zgodnie -z 
intencjami całego Rządu i większości sejmo- 
wej: likwidacja ministerjum i zaprowadzenie 
wolnego handlu. Plan |likwidacyjny dla tak 
ważnego: resorty mus' być opracowany bardzo 
skrupulatnie z uwzględnieniem wielu czynni. 
ków gospodarczych i społecznych. Opracowa- 
nie takiego planu stanie się przedewszystkiem 
przedmiotem pracy ministra. Likwidacja bo- 
wiem powinna być przeprowadzona tak, aby 
dotychczasowy .system zaopatrywania ludności 


miejskiej i robotniczej, do którego przyzwy- 


czajono się w ciągu kilku-lat, nie uległ odrazu 
złamaniu, co mogłoby wywołać niepożądane 
skutki. Przejście od obecnego systemu do wol- 
meg handlu powinno nastąpić w sposób mo- 
źliwie najlagodniejszy, bez wstrząsów. 

Sprawa ta, jak wyjaśniał p. M chalski, nie 
była jeszcze w szczegółach omawiana w łonie 
Rządu. Zdaniem jednak p. Michalskiego, Rząd 
będzie musiał na okres przejściowy przyjść z 
pewną pomocą ludności pracnjacej, której nie 
które odłamy, jak górnicy, kolejarze etc. ko- 
rzystali w dużej części z K ŻYWNO- 
ściowego. Co do tormy tej pomocy nie kon- 
kretnego narazie powiedzieć nie można; bę- 
dzie ona prawdopodobnie polegała na ułat- 
wianiu nabywania. produktów kooperatywom, 
na pomocy finansowej etc. W zwążku z tem 
trzeba będzie po „porozumieniu się trzech za- 
interesowanych czynników: Rządu, pracowni- 
ków i pracodawców, załatwić sprawę deputa- 
tów. Narazie jednak i ta sprawa jeszcze nie 
była omaw'ana w łonie ministerjum. Prawdo- 
podobnie część agend rządowych, zaopatrują- 
cych np. urzędników. będą musiały przejąć 
zrzeszemia pracownicze. 

Zresztą plan likwidacji min. aprowiaacji 
zależy od tego. w jakim kierunku pójdą obra- 
dy w tej sprawie w Seimie. 


— 


„| cie, by przez 


W sprawie postow kicomia 
pocty W. Dąbrowie . Góralczej 


i Tet. równocześnie odnosi się do Minieterjum 
Spraw Wewnętrznych z prośbą o pouczenie 
podwładnych władz politycznych TI i I instan- 
cji, a pana starosty w Będzinie w szezególno- 
ści, w myśl powyższych wywodów, mianowt- 
fdłszywą interpretację art. 2 w 
stawy z dn. 25 lipca 1919 r. ate przelkraczałł 
swego zakresu działania, M 
Jednocześnie Ministerjum Poczt i Tel po- 
teca Dyrekcji Poczt i Tel. w Krakowie, aby 
powczyła kierownika Urzędu pocztowego w 
Dabrowie Górniczej, iż w sprawach. dotyczą: 
cych ruchu podrtowego, telegraficznego į tele. 
toniecznego są dla niego obowiązującemi. jedy- 
nie tylko zarzadzenia jego władzy przełożo” 
nej, o ile zaś wplywaja zarządzenia innych- 
władz, ma odnosić się wpierw do przełożonej , 
Dyrekcji Poczt i Telegrafów, a dopiero po % 
trzymamiu potwierdzenia do danego zarządze 
nie się zastosować, a nadło aby pracowniezkę, 


do surowej odpowiedzialności za niewłaściwe 


padku wobec p. posła Pużaka 
Minister: Stesłowicz w. r. 
"Warszawa, dn. 22 maja 1921 r. 


Kronika sejmowa. 


Komisja konstytucyjna w obecności dele 
gatów Przydjum Rady Ministrów obradowała 
nad rządowym projektem ustawy o 
i zakresie działania naczelnych władz wyko- 
nawczych. Przyjęto 13 artykułów z pominię+ 
ciem art. 8, dotyczącego stanowiska podsekre- 
tarzy stanu. którego tekst rząd przedstawi na 
zebraniu następnym. 

O pragmatykę służbową, 
Komisja moej red gie trze- 


głosów obecnych. przechylił szalę na niekorzyść 
awansu czas'wego przewodniczący ks. Sobo- 
lewski, Posłowie socjalistyczni ="— wotum 
mniejszości. 

Przed. posiedzeniem zap „Pystudzuja 
przemówień deputacji 
z wyższem wykształceniem. pare ane — 
której przewodził dr. Dembowski, b. wicepre- 
zydent c. k. austriackiej Rady Szkolnej Krajo" 
wej. Dr. Dembowski zgłosił postułaty wyłącz 
nie urzędników z wykształceniem / akkadęmie- 
kiem— jakkolwiek legitymował się jako repre- 
zentant wszystkich niemal organizacji urzędni- 
czych. Dopiero na zapytanie posła tow. Smu- 
likowskiego — przypomniał sobie o innych żą 
daniach reszty urzędników. Jest rzeczą zma- 
mienną, że biedotę urzędniczą i wszelkich pra» 
cowników reprezentuje arystokrata, b umzęd- 
nik aśrstrjacki, który odznaczał 


n 
Urząd naftowy. 

Na posiedzeniu: komisji przemysłowo-han- 
dłowej uchwalono m. in. wezwać Rząd, aby po- 
wołał do życia Państwową Radę dla 
naftowego. z udziałem techników, delegatów 
robotników wiertniczych, rafinerji i Ł p wraz 
organizacj; naftowych o charakterze SE 

a - gospodarczym. Jednocześnie 
Rząd aby poddał Urzędowi Daoed mao wszyst- 
kie gałęzie przemysłu naftowego, tak ropnego, 
jak i gazowego i przyznał temu Urzędowi char 
rakter III instancji (ostatecznej), Wniczek 


go nie znalazł dostatecznego poparcia. 


zactowiońe się Jol. walec stwa. (4 w AE 


} 


pos Bryla-o zniesienie Urzędu mieszkaniowe. 


U 
423 


obsługującą w dniu tym telefon, posiągnęła 3 | 


PE jar á Ą 4 
nika polityczna. 
* Dnia 20 b. m. przyjeżdża do Warszawy 
przedstawicieli „prasy państw nad- 
rei t, j. Łotwy, Estonji i Fintamdji, w 
składzie 80 osób, . która poświęci najmniej 
tygodnie ma zwiedzanić «centrów przemy- 
ch i kulturalnych Polski, * oraz jej: bo- 
z w. naturalnych. 
CAR ycieczka po trzydniowym pobycie w War- 
sżaiwio wyruszy do Łodzi, Dab: Krako- 
ki wa, Wieliczki, Lwowa, Borysławia, Zakopa” 
_iegó, Bielska-Białej, Poznania, na Pomorze, 
ap może do Gdańska, Białegostoku 
` £ Wilna. 


-= Wéród ticzestników wycieczki jest kilku 


* 


Ei PTEN ANGLII T FRANCJI 
> w SPRAWIE ŚLĄSKA. 
Dz Berlin, 8 czerwca. 
BS U. E.). Ambasadorowie angielski i fran. 
 ouski w Berlinie udali się we wtorek do nie- 


p 


WE 


 mieckiego m.nisterjum spraw zagranicznych, 
by. przedstawić stanowisko swych rządów Ww 
sprawie Górnego Śląska. Krok ten, który u- 
iony będzie również przez Włochy, uwa- 

żać należy za odpowiedź na akcję ambasado- 
rów niemieckich w Paryżu, Londynie i Rzy- 
m 8 wobec ultimatum komisji międzysojuszni- 
ej, Żądającego "wycofania. niemieck'ej samo- 
brony z Górnego Śląska. Oświadczenia, zło- 

e w Berlinie przez przedstawicieli mo- 
«sssęjężkykzy wydan sapera ryk wę il- 


J "OŚWIADCZENIA ANGIELSKIE. i 
pA Borlin, 8 czerwca. 
zt (E. E), 


lord d'Abernon dał rządowi niemieckiemu do 


zrozum ienia, że. wojska koalicyjne są "dość sil- 
1e, ażeby zapanować nad sytuacją i że wobec 

of „olerta niemiecka, wyrażająca. gotowość 
Ę ielenia pomocy wcjskom angielskim, jest 


„ SOJUSZNICZA: 
3 EET "Paryż, 8 czerwca. < 
RE: TPAT.): avas) 
w ministerjum spraw zagranieznych' 
przeciwko gróźbie . komisji. międzyso- 
È j w Opolu, że wojska koalicyjne opu- 
Bzczę miasta przemysłowe, jeżeli wojska. nie- 
mieckie nie cofną się na wskazane pozycje. 
tsadorowi dana została odpowiedź, 
*międzysojusznicza w myśl trakta- 
ma KO aa 8 wszelkie zarządze- 
rzymania porządku. Rząd nie- 
4 fe zd się ponosić gpapowiediiai 


mana to rzecz, że od kilku lat zamilkła 
e krytyka I'teracka.. Niema ani krytyka, . 
sma,  któreby iwszystkię ukazujące się 
książki poddawało ocenie i wyznaczało 
wisko w. dorobku literackim, , Roz- 
przypadkowe oceny, tu i owdzie po- 
cane, choćby nawet świetne, nie zastą- 
atycznej, planowej pracy, jaką daw- 
JĘKI „Książka“, „Chīme- 
yty Feldman, Chmielowski, U- 


„Nie, czyni tego oe najbardziej do tego 
| „Nowy ZA, WRCR WY i Sztu- 


HA Wrażenia przeszedł pół roku te- 
wydany, zbiór poezji Leśmiana.*) à 


wielkim: poecie wiedzą w Polsce 
Ex tylko poeci: Twója „Sadu 


„Recenzje, jakie zdarzyło mi śię czytać, 
iały banalnością, - szablonem, albo 
ukrytą niechęcią. Leśmian bowiem. nie 
żadnej ' „szkoły* poetyckiej i nie u- 
obce, nie raczy widocznie iż 
bny mu fotel w pierwszym |. 
FSi, że poeta ten 1 fako 
ia (w „Myśli Polskiej") i jako 
w Łodzi i w Warszawie) po- 
wają w uim skarby twórczej 
Póżnych ` połach otóz 


gy bas a. Łąka, u: 4. Mortko- 


„ Warsziwa, 1920.. Kraków, Nalefkdem T-wa 
w Warszawie. 7 


PANA 


arwiciefi pism socjalistycznych krajów ' 


Angielski ambasador w Berlinie 


Bstosowna i może jedynie zaostrzyć położe-. 
{ waj wybić zwraca PROW niemiec- 


Ambasador niemiecki | f. 


"się. czasopisma wcale tego 'działu nig, 
dniają. s akg polska dla nich, nie ` 


Gazeta“) i jako przenikliwy ` | 


„ „KOBOTNIK”, czwartek, 9 czerwca 1921 r. 


Onegdaj na: statku „„WWarneńczyłk” przy 
był Naczelnik Państwa do Grudziądza. Pozo: 
łudniu Naczelnik Państwa był obecny na o- 
twarciu wystawy sztuk piękmych artystów 
pomorskich. Wieczorem „odbył się raut Ww sa- 
lonach vaari", 


Poseti Stanistan EYA śeaikoko dotad 


komisji sejmowej do spraw zagranicznych, 


przybył do Paryża, 


_ Przedstawiciel Polek przy Lidze Naro 

dów, Szymon Askenazy, "i z Paryża dv 
Genewy. 

R > 

Rokowania ekonomiczne  rumuńsko-pol- 

skie zostały pomyślnie ukończone. Delegacja 

polska przybędzie do Bukaresztu celem podpi- 


| sania traktatu. (P.A.T). 


A Walka o Górny Slask. 


powodu skarżyć się na stanowisko | konia 
międzysojuszniczej. ł 
ANGLICY © SYTUACJI NA G. ŚLĄSKU. 
Londyn, 8 czerwca. 
(E. E.). Nowy komisarz angielski na Gór- 
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wskazane wstrzymać się z wypowiedzeniem 
w sprawie kroków, jakie należy przedsię- 
wziąć w sprawie śląskiej, aż do czasu otrzy” 
mania informacji o położeniu ogólnem | na 
Śląsku od komisarza angielskiego Stuarta, 

Rząd francuski: niezwłocznie udzielił od- 
powiedzi rządowi: angielskiemu, oświadczając, 
iż podzieła zapatrywanie 
w dwóch sprawach, które poruszone sa-w je- 
go nocie, Konieczność przywrócenia porządku 
na Śląsku. przed pówzięciem ostatecznej <de. 
cyzji, była zawsze teza rzedu francuskiego, 
który jednocześnie wyraża nadzieję, iż przy: 
bycie do Opola komisarza Stuarta pozwoli 
rządowi angielskiemu 'na dokladne zdanie so- 
bie sprawy z istotnego stanu rzetzy. 


WOJSKA MIĘDZYSOJUSZNICZE W PASIE 
NEU TRALNYM. 
Paryż, 8 czerwea.. 

(E. EJ. „Temps“ podaje, że rozmieszcże- 
nie oddziałów  międzysojuszniczych w pasie 
neutralnym na G. Śląsku obecnie jest już rze” 
czą dokonaną. 

AKCJA. WOJSK KCALICYJNYCH. 

` Gdańsk, 8 czerwca. 

(PATY. „Danziger Zeitung” donosi z 
(Wrocławia: Wojska koalicyjne / rozporzeły 
wczoraj na G. Śląsku ożywioną działalność. 


nym Śląsku Stuant złożył raport, iż zachówa- | Na razie nie widać jednak w akcji tej jedno- 


nie się powstańców wykazuje tendencje poko- 
jowe. 


litego celu: Pierwszy bataljon angielski przy 


Polacy wystąpili do komisji międzyso- | był do Gliwic. Polskie posterunki, stojące po 


juszniczej z propozycją cofnięcia swych wojsk ‘drodze, wszędzie zostały wycofane, tak, że nt- 
o 6—10 kilometrów od zajmowanej dotychczas | gdzie nie przyszło do starcia. Batalion miesza- 


linji, celem dania możności oddziałom koall- 
cyjmym zajęcia wytworzonego w ten sposób 


ny, złożony z Anglików ; Francuzów przybył 


do Oleśna i zajął pozycje między stanowiska-. 


pasa neutralnego. Powstańcy ze swej strony mi obu stnon walczących. Dalsze mieszane od- 


domagają się: 1) aby Niemcy przestali posu 
wać się naprzód. 2) aby Niemcy cofnęli woj. 
ska, 3) aby znieśli posterunki, 4) aby w stre- 


fie neutralnej ustanowiono policję lokalną pod | widać usiłowanie komisji międzysoju 
5) aby | wykonania planu gen. Le Rond, zmierzające- 


kontrolą komisj; międzysojuszniczej, 
koalicja zapewniła obronę ludności polskiej. 
STANOWISKO FRANCJI. 
(©, PLondym, 8 czerwca. 
(PAT.). (Havas)” „Times“ oświadcza, że 
rząd francuski godząc się na zwłokę, żądaną 


działy obsadziły przyczółek mostowy Krap- 
pitz i stanęły między pozycjami polskiemi t 
niemieckiemi. W tych ostatnich zarzadzeniąch 
szniczej 


go do utworzenia strefy neutralnej pomiedzy 
pozycjami polskiemi a nierieckiemi, 


WOJSKA ANGIELSKIE NA G. ŚLĄSKU. 
- -= Berlin, 8: czerwca. 
(E. E.). Generał Hennikier zażądał podo- 


przez rząch angielski, aby mu umożliwić zapo» | bno telegraficznie od angielskiego - ministe- 
znanie się ze sprawozdaniem. komisarza Stu- | rium wojny niezwłocznego przysłania dwóch 
arta, wykazał w ten sposób, że jest stanowczo | dywizji na Górny Śląsk. 


za utrzymaniem solidarności akcji pomiędzy 


„Vossische Zeitung" donosi z Opola, że 


Francją a Anglją. Dzienniki dodają, że kto | na Górny Śląsk przybyły angielskie tdnki, 


ją, wówczas niemieckie „nie“ staje się zredu- 
kowane do pekornego milczenia, j 
f ODPOWIEDZ 'ANGTELSKA NA NOTĘ 


| jest istotnie za sprawą zasadniczą, albowiem | ciężka artylerja i aeroplany. 
„| gdy Francja i Amglja tę solidarność ujawnia- 


gy A PARĄ MIĘDZY - 


DEPESZA WIRTHA, 


Londyn; 8 czerwca. m 
TAN (Havas). Pope Telegraph" do- 
nosi, że się: 


stosując do wskazówek, otrzyma- 
FRANCUSKĄ, s mych od lorda dAboridd a. kanclerz Wirth 
Paryż, 8 czerwca, _ wysłał depeszę na G. Ślask w sensie, wskaza- 


I(E. E.). Ambasador angielski w Paryżu 
WIE na Quai dOrsay odpowiedź rządu 
Wielkiej ni na ostatnią notę francuską. 
W. nocie tej rząd angielski oświadcza przede” 

jem, iż w zupełności podziela zdamie 
francuskiego o konieczności jaknajszyb- 
km. przywrócenia na Górnym Śląsku stanu 
prawnego, zgodnego z traktatem wersalskim; 


nym przez rząd ang'elski, odnośnie do wyco- 
laniawojsk gen. Hoeftera, zgodmie z polece- 
niem. komisji międzysojuszniczej. 


WYMARSZ FRANCUZÓW Z PSZCZYNY. 


Bytom, 8 czerwca. 
(E. E). Według pism niemieckich Fran. 
cuzi wymaszerowali z Pszczyny i Miledtowa, 


konieczność ta musi być uwzględniona przed. | zabierając z sobą armaty i bagaż i i AE do 


ego stopnia  ukepójęte to zjawi- 
sko bad aaan yA można faktem, że Leśmian 


tnie wypadki na G. Śląsku, niema | wszelkiem rozwiązaniem problemu górnoślą: | Gliwic. 


a ee a KĄ 
wów, które: oszałamiają. Arcydziełami są jego 


„stanowi jako poeta ińdywidualność absolutnie | ballady. Leśmian jednak to nie „pomåntyi” 


„odrębną, niepodobna do nijakiej innej w lite- 
raturże polskiej, a nię wiem. zkim by go po- 
równać w literaturze wszechświatowej. Stąd 
wynika, sed acne yw wę ryk skr 


że: kacha“ odka Każdy poeta kocha ją 


czy lubi — mniej więcej. Leśmiam żyje z nią, Sk A są Oa widział b poznał isto- 
więcej, aar agp ank aktere o ME tę tańca t szal 


do „rzeczy. samej w sobie". 


„zwiedzić duchem na przełaj — samą w | patrzył, wczuł, wcielił w tajemny związek tu- 
sobie", „odczłowieczając duszę i oddech wśród | dzi, zwiierząt, przyrody, rzeczy, że śpiewając 


kwiatów”, om utonął w niej i „leży oto mar 
twy w stu wiosem , cienisty, jak bóm 


w gwiazdy dochodzi do takiej ekstazy, że sły- 
szy krzyk o pomoc z „„roziskrzonych światów. 


sprawę: 


Oto sosny spłonęły, jakby w głębiach boru 
Nagle. coś szkarłatnego stało się na wieki! 


"Więc biegnie aby. „zastać na nikłem trwa- 
niu i sprawdzić naocznie” misterjum. Konie- 
czna ciekawość tych spraw nie opuszcza go 
nigdy. One są -z nim, w nim, ciągle, eie. 
< EE Na jego 


Wicher przez sen w bok się. miota, 
Jęczy Ciemność z popod‘ płota, A 
I przeciąga się tęsknota ; 
Ziewająca w cały świat! 


Leśmian zaciekł się poprostu w żądzy po- 
znamia, zgłębienia,  przeistoczenia stę w — 
drzewo, kwiat, światło, łąkę, rzecz. Nie wiem, 
o jakim jeszcze poecie z całą odpowiedzialno- 
ścią odważyłbym się powiedzieć, że wdarł? sio 
poza skorupę zjawisk i dociera do' ich rdze- 
nia — przez ukoshanie tego, ea jest poza nim. 
On się wydostaje poza trzy wymiary poprostu 
i z odwagą heroiczną zapuszcza w świat „po- 
zaludzki”, a kiedy wróci stamtąd, rozkłada 


j 
~ 


4 


| tystycznego, sle i filozoficznego. Ogamnąć „go 


t 


j dowych B» $> zamyśleń. iktóre a gy 


programowo balladujący. To „wtajemniczony ”, 
jak lubi mówić Wacław Wolski, wędrowiec 
świadomy: tego, co się dzieje w-grobach; zna 
jący zagadkę snów, spoufalony z krainą lu- 


eństwo krwi w — tańca Polu- 
„dmicy ze. Świdrygą i Midrygą. On. się tak za- 


śpiewa innym językiem i niekiedy. jest zmu- 


SZOMY „iworzyć słowa, bo. mu słów w .mowie. 
w borze — topielso w zieleni”. Wypatrując się | naszej brak, bo te dziedziny, ducha jeszcze nie 


zostały zdobyte i saapa. w 'śpichle- 
rzm kultury. 


jest zjawiekiem, które trzeba i 
należy studjować, ze stanowiska nie tylko ar- 


w feljetonie — niepodobna. 


W. „Łące” jest kilkanaście mworów, ber 
sprzecznie arcydzieł, rzeczy, które zostaną. - 
Trzebaby je, każdy/z osobna, poddać ocene; 
zważyć zamalizowąć i uczynić strawnym, tak 
jak to się czyni w ciągu całych okresów czasu 
z wielkiemi dziełami, jak po dziś dzień robi 
się to z Norwidetm. w niektórych wierszach 
Leśmian tu j owdzie sam siebie, odsłania, Tak 
up. w wierszu p. 2 „Zamyślenie* powiada: 


Lubię szaty: swe liche; gdy anwskroś. 
ri : teto przemokną 
pporóań s jak łzami pieśni, «o, Mumine, H! 
A iie śpiewem, Rosi jeno słowami przez okno 
W świat wyglądam, choć nie wiem, kto okno 
\ otwiera. 


viech się pieśni me same zewiebie wygwźrzą, 
Obym ich mie dobywał. ale w sobie dożył! 
A nie chcę im górować, ni banwić się twatzą, 
Jeno być ARONA, jak ten co nmie 
stworzył. 


rządu angielskiego A gd 


tworzeni a pasa neutralnego. 
- KOMUNIKAT WOJSK POWSTAŃCZYCH. 


NEGO ŚLĄSKA. 
Berlin, 8 CZEDWCA.. 

Œ. E.). Dziś odbyła się narada w sprawie 
Górnego Śląska między kanclerzem W wthem 
a ministrem pruskim Stegerwaldem. 
SPRAWIA aś dei PASA NEUTRAL 

N A 


Berlin, 8 ozerwoa. 
(E. E.). „Daily Chronicle“ donosi, że ge 
neral Le Rond, Marini ; Stuart postanowili w- 
tworzyć komisję. składającą się z trzech ofice- 
rów, którą zajęłaby się badaniem sprawy w 


Bytom, 8 czerwca, 

(E. E.). Główna kwatera z dnia 8 czerwca, 

Qdcinek półmocny. Częściowy atak. nie- 
przyjacielą ma Jastrzygowice został przez nas 
odparty, Niemcy wtargnęli podstępem do Gro- 
dziska, ka po królkiej walce, zostali wy 
pędzeni, W Tarnowskich Górach powstańcy 
opanowali dworzec i pocztę, przyczem odier 
brano Niemcom 12 karabinów maszynowych. 

Odcinek środkowy. Wobec 
strefy naturalnej, większych 
działalności patroli, nie było. Wojska frapon- 
skie i angielskie obsadzają miejscowości, pr 
łożone w strefie neutralnej. 

"Odeinek południowy, W rejonie Starego 
Koźla rozpoczęły się ponowne ataki mieprzy* 


jacielskie. Na reszcie trontu — sytuacja bes 


zmiany, 
Lubliniec, Szef Sztabu. 
ZAJĘCIE TARNOWSKICH GÓR. 
Bytom, 8 czerwca. 

(E. E.J. Powstańcy zajęli miasto Tarnow" 
skie Góry po zaciętej walce z Niemcami, któ- 

rzy poprzednio wyparli oddziały francuskie œ 
paljaks? Według dzienników niemieckich wy- 
darzenia poprzedzające ten fakt były nastę- 
pujące: Dnia 6 b. m. około godziny 12-ej w 
południe rozpoczęły się walki z niemieckim 
Selbstschutzem, po których Niemcy zgodzili 
się na przyjęcie następujących warunków: 1) 
Selbstschutz do godziny 8-ej po poł. złoży broń 
władzom i komisji międzysojuszniczej, 2) za- 
równo powstańcy jak ; Niemcy uznają autory 
tet władzy komisji międzysojuszniczej 8) ruch 
kolejowy ma się odbywać według przepisów, 
ogłoszonych przez generała Le Comte Denis 


i nat 
--Sterdaki franco angielskie 
Londyn, 8 czerwes, ' 
(PAT.). Havas. Według wiadomości, 2- 
trzymanych z oficjalnych źródeł angielskich, 
Rada ministrów zajmowała się propozycją 
PERONIE 
i Chamberlaina, w sprawie przymie- 
rza francusko - angielskiego, które by dało 
Francji bezpieczeństwo, przewidziane w daw- 
niejszym angielsko - francusko. - amerykań 
skim traktacie, Wzamian za to miałaby Am- 
glja prawo żądać Francji na 
wschodzi również w razię wkroczenia 
aliantów do zagłębia Ruhr, zabrać głos w dur 
chu ograniczającym. Rada ministrów, której 
lord Creve przediożył szereg not, 
się do powyższej sprawy, zajmowała 7 trzy, 
krotnie tą propozycją. 


HAB 


dożył. 
są to wiersze, | i Aray spowiedzi 
waka „bezwinnie obłędnego”. 

wa na nich to znamię prawdy 
wiające, iż wierzymy w każde słowo, 
wa wciągają nas, zapraszają w mowy 


F 
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M 


3 
e$ 


3 


cha, że nas wreszcie se, wobrgnną | zwi 
lokrotniają nasze zmysły. To nie marny stuk 
| choóby najtrudniejszego rymu 0 rym, to nie 


chęć olśnienia i AAE e in pe podziwa — to 
woa pracy i „badań“, pędniki a 2 


ki 


kiedy wprost rewelacje, przyniesione z głębin. 


Kto miewa czasem bodaj -chwile zamy- 
śleń nad czemś; so jest yaa jek « 
mie wzruszeń, jak Koray i bujność 
wewnetrmego, kto zdolny jest ocenić wagę 
spraw, nie dających doraźnych korzyści, 
drgnął ki i poczuł nad sobą mowę bem 
łowną ziófomej ciszy leśnej — ten 
nitkę, która go zaprowadzi do czarującego 
biryntu Leśmiana. . 

Labirynt ten to świat, 00 > się rów- 


$ 


Enn: 


Szin wj podobizny, zgubionej przypadkiem 


Przez tego, co ją nosił na piersi przed 


l wiekiem — 
Om jeszcze nie był bogiem, tyś nie był 


A jeż wzajem o sobie śniliście ukradkiem. 


Szukaj z nim — a trafisz na ścieżynę, 
wadzącą do świątyni ducha, wiążącego dow 


kę z tajemnicą ACE i najwięlszzych 
| słońc wszechświata 


Zygmunt Kisietowski. 
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Londyn, 8 czerwca, 

(Œ. E.). „Daily Chronicle", omawiając 
ważne zadania, jakie mają wspólnie do zała- 
twienia Francja i Angija, stwierdza, że na 
pierwsze. miejsce tych zagadnień wysuwa się 
sprawa Górnego Śląska. Dziennik wyraża na- 
dzieję, że rządy obu państw sprzymierzonych 
wyrównają w najbliższej przyszłości uiebez- 
pieczne nieporozumienie, które trwa już zbyt 
długo. „Daily Chronicle“ zwraca uwagę, że po 
za sprawą Górnego Śląska Francja i Anglja 
mają do załatwienia inne jeszcze zagadnienia, 
jak np. sprawę kemalistów. Jest rzeczą natu- 
ralną — dodaje gazeta —że harmonja w spra. 
wie górnośląskiej mogłaby tylko wygrać na 
tem, gdyby rząd francuski i angielski doszły 
do porozumienia również £ w innych spra- 


"rak w Anli. 


i Londyn, 8 czerwca, 
(E. E.). Strajk przędzalni i fabryk tkac- 
kich w Lancashire objął wszystkie fabryki. 
rmedstawiciele roboiników zgodzilń się ua 
wspólną konferencję z pracodawcami. _Dele- 
gaci pracodawców zawiadomił ministerjum 
„ochrony pracy, że nie są jeszcze w. sianie od- 
edzieć na jego zaproszenie, co do wspól- 
nej konferencji z robotnikami wobec tego, że 
oczekują w tej sprawie uchwał komitetu związ. 
ków pracodawców. Odpowiedź. przemysłow- 
ów została krytycznie przyjęta przem opimję 

Publiczną. 

Londyn, 8 czerwca, 
(E. E). Zwiazek właścicieli fabryk meta- 
ietcznych zawiadomił robotników o zniżce 
| ©. Robotnicy odmówili swej zgody, co o 
czyli ministrowi pracy; istnieje jednak" 
Radzieja, że nagle zerwane rokowania, bẹ- 

Podjęte. 
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STTERREZĄZ: "Fez" 


Wy płodión 


| a a at aan M 

À A : Praga, B czerwca, 

- A-(E-E.), „Tribuna“ dowiaduje się, że Niem- 

Yw Czechcsiowacji zamierzają urządzić t, zw, 
Prywatny piebiscył| w ep żeni 

Się do Niemiec. Na czele tuch 
gnanq. ; mierz: ] 


VIe DTZV LJ 


E na ; 


Toruń, / 


(Korespondencja własma) 
Dawniej robotnik miejscowy garną? cię pod 
sziandar NPR., wierząc w przysięgi, bicie się w 
piersi i najrozmaitsze przyrzeczenia przywódców 


tej partji a że robotnik ma Pomorzu jest bardzo” 


religijny, dał się narazie uśpić a reszta: muzyka 
kwiaty, kosynierstwo, orzełki—dokończyły dzieła. 
W owym czasie. gdy chciał zabrać głos jkiś socja- 
lista, niepewny był życia; wystarczyło powiedzieć: 
bijl a już go bito, niewiadomo za co. 

Ale skończyły się dobre czasy dla Toltunecji 
Pomorza. Przekonali się członkowie Zjednoczenia 
NPR. że ich prowodyrzy oszukują ich i bat na 
nich kręcą. Wzięłi się więc do roboty i dziś na 
wiecach, gdy się wobec calego stada żółtych pro- 
wodyrów pokaże socjalistę, to natychmiast uchwa. 
la się rezolucją, skutkiem której zarząd enperow. 
ski mmyka, jak niepyszny. 

a tylko zmarmmowanego czasu. 

Skonał już „Kurjer Narodowy”, kona „Obrona 
Ludu" 
Robotnika", tańcują z glodu myszy w konsumie 
1 p. Wszysikie winy panów przywódców ze- 

| mszczą się, prędzej czy później, na nich samych. 
a między innemi, wojewódzki okólnik, gdzie na. 
pisame jest, że pod bagnetem będzie się odstawiać 
robotników do pracy na folwarku (za 85 mik. dzien- 
nie, podług kontraktu. zawartego między obszarni. 


ków panowie ci szykanują swych członków! 

Organizacja PPS. która tutaj, w tem gnieździe 
czarnych kruków, istnieje już od roku, coraz bar- 
dziej wzrasta na sile. 


Wieluń. 


(Korespondencja własna), 

W okolicach (Wielunia urządziłiśmy szereg wie 
ców partyjnych, na których przemawiała tow. So- 
wianka, wigo w miasteczkach Osiaków. Siemtko- 
wige, Lututów, a po wsiach, Raduszewice, Mokrsko, 
Niedzielsko. W Wieluniu urządziliśmy zebranie 
organizacyjne. 4 

IWiece były nadspodziewanie iiczne. Słucha- 
cze brawami i okrzykami na cześć idei socjalistycz- 
nej okazywali swój entuzjazm, W miasteczku Siem- 
kowice ksiądz Józeł Magot organista Motylewski 
(który dla odwagi podpi? sobie) i jakaś panna skle- 
powa, stanąwszy między sluchaczami, usiłowali roz. 


Podczas przemówienia ksiądz stał za plecami 
prelegentki i stale powtarzał „bałamuci Tudzi, bala. 
muci, iudzi”, Po skończonym referacie zabrał glos 


czął jadać, że tow, 


kb 


Tówn'eż przeprowadzona odpowiednią kam- i organisty, $ 
ja prasowa, 3 : = wiał Senj w ze yny re- 
WET s eratu tow, i o celu Zw, Zaw. R. R., poczem, 
è Libója Róży LIKOMAUrY wśród niemilknących okrzyków na cześć mówców, 
| i "e > rozwiązano wiec. Następnie późno w noc urządzi- 
mom pory AE - Berlin, 8 czerwca. "liśmy zebranie 3 tow. fornalami, | +. 
sj, {E. ED. j ; 2a że niejaki W Lututowie wiecowaliśmy w pobliżu kościo- 
Pedperucznik Krol - został « towamy pod | ta, «Publiczność wychodząca z kościoła szybko oto- 
Seer [x szą | ego na Róży | czył mównicę i rozpoczął się wiec, Który trwał 214 
Uiksemburg $ godziny. Słuchacze głośno wyratali swoja zadowoć 
wu A y ah? wrr e "SAFE H à wieg przybyli tekże panowie ze Zw. Lu- 
ań dium monarchistów- Tasviskich pm ebun kar instruktor, prezes, sekretarz f 
"ieie Berila $ Aikio ote aptekarz; którzy próbowali z początku przeszko- 
B A pe "= śą | dzić zebranym w odbywaniu wiecu, ale Otrzymali 
obrady 3): „, W „poniedziałek. zakończyły się: |s4 robotników ałóżyc, odprawę. Wygwizdano ich 
Rei wi zjazda monarchistów rosyjskich w tak, że musieli opuścić zebranie. } 
“heuhaliu, Do prasy wydano komunikat | VW Osjakowie ksiądz pądczas całego wiecu sie 


arzędowy, który w streszezeniu brzmi, jak fia- 


stępuje: dla odbudowy Rosji niezbędne jest 
Przywrócenie monarchii. Wszystkie żywioły, 
którym leży na' sercu. pomyślmość Rogji, po 
Winny się połączyć w związek monarchistycz- 
Y. Podstawą odrodzenia. Rosji będzie przyz | 

ie prawa własności dla chłopów, odbu- 
dowa przemysłu i handju, zapewnienie „Wols 
Nośęj politycznej, oraz óćhrona własności pry- 
bu aa ips f 


SĄ + p o 4 U 
>. Wadowości (elegraiczne 
Szer z 


że /ęgievskiego została rozwiązana w. ten sposób, 


Czecho-Stowacja otrzyma 1574 miljonów w zlocie, 

wia 7 milionów, Polska, Rumunja i. 
4 25 miljonów, Austrja i Wegry 7%. miljonów, 
Odtrąceniu zaś otrzymanej juś. „ztlicski te dwa í 


A 


~ Strajkujący angielscy ) okrętowi wyż | 
Sowali do robotników stoczni na ontynencie we. 
ie do solidarności. Na skużek tego wezwania 
Mbotniey stoczni gdańskiej odmówili dokonania na- 
Paz kabin na przybyłym tu okręcia angielskim 
wine ; ro a 
pr, Prasa finladzka omawia obszernie sprawę 
„<Słączenia się Finlendji do. sojuszu obronnego 
9,1% bałtyckich. Większość dzienników helsing- 
y kich uważa. przystąpienie Fmlandji do tego 
izku za jedyny sposób zabezpieczenia jej przed 
N wikami. 
Ra — W salonie stowarzyszenia artystów francus 
Przyzńano medal złoty rzeźbiarzowi Prószyń* 


kiemu 


mams ameo aa aeaa maea 


KUJ Kol: 


„wyciekła a! 
wa o p. Ko BR V 
Przebieg wszystkich wieców był imponują 


Warszawa Podmiejska, W niedzielę 12 czerw 
ca b. r. odbędzie się w Warszawie (A1. 


szawy Podmiejskiej. Na porządku dziennym: 1) 


cyjna d 
się do odbycia konferencji dzielnicowych przed ten 

minem konferencji Okręgowej, Obowiązkowy 
dział delegatów wszystkich dzielnic! = 
Kolejowa Org. P. P, S, Dzis o godz. 5 w lokalu 
OKR. (Al. Jerozolimskie 56) posiedzenie. egzeku- 
Drielniėa Praska. Dziś o godz, 7 w lokalu 
"dzielnicy ogólne zabranie, saitinin aE 
i referát polityczny, 2% | 
ferie, Masówka! Dzis 6 godz. 6 w lokalu 
aeee Praskiej odbędzie się masówka kolejarzy 
- Drielniea Jerozolimska, Fatro o godz: 7 w 1o- 
kału dzielnicy (Chłodna 41) posiedzenię komitetu, 
| Dzielnica Mokotowska, Jutro o godz. 5 w loka- 
slu dzielnicy (Bagatela 124) posiedzenie itetu, 
` 7 palelnica Powiśle, Jutro o godz. 7 w lokalu 

dzielnicy (Solec 68) ogólne zebranie. 

Dzielnica Ochota, Jutro o godz. 6 w lokalu 
dzielnicy (Grójecka 45 m. 36) posiedzenie komitetn. 
- Dzielnica Nowe . Brudno. Jutro ò goda 4-m, 30 

i w lokalu dzielnicy (Oknicka 16) ogólne zebranie, 


kami a Zżed Z. P.). Według takich to okni- 


ksiądz M. i nie mając rzeczowych argumentów, za- - 


skie 56) 6 godz. 11 rano konferenefa O, K. R, War- 


„ROBOTNIE", czwartek, 9 czerwca 1921 r. 


w śmiertelnych podrygach kończy „Głos | 


| 


„| sie w niedziele przed południem na wielki wiec la- 


_| uastępującą rezolucję toi ; 


rozwinie się na całkiem innych, godnych religii pod- 
| stawach. ni- T Pe rd 


l (WT Gét i ERAN ; 
L inia ali. |= 
Sprawozdania, 2) Zjazd Berti B) Sora once z 


ea P, S,.P. R. powiatu frysztkcko - kar z 
| Reprezentowanych było 10 m a n 


„| szek, oraz jako goście z innych powiatów przybyło 


! 


| takiej samowołnej uchwale się sprzegtwiają Przez 


podaje do wiadomości swych odbiorców, że na mocy orzeczenia Komisji Rozjemczej 
a dnia 21 stycznia r. b, zgodnie z Ustawą z dnia 15 lipca 1920 róku (Dziennik Ustaw 


Na 70. poz. 466), ceny za prąd elektryczny, zużywany w CZERWCU r. b. (a więc w ra- 
chunkach, które będą wystawione w lipcu r. b.) ustalone zostały jak następuje: 


Cena 1 kwg. do oświetlenia Mk. 51.30 
motorów 24.40 


UWAGA. Od powyższych cen udzielane będą przewidziane w umowie konce- 
yjnej rabaty (od 2!|,—do 40%). 


Stała opłata od zgłoszonej mocy: 
kw. 


m m 
= 
» . 


Bygga- 


= 


Dzielnica Praska. Jutro o godz. 6 w lokalu 
dzielnicy zebranie kolejarzy praskich, 

„Powiśle”, Jutro o godz, 7 wiecz, odbędzie się 
ogólnę zebranie członków dzielnicy „Powiśle”, uwa- 
którym tow, Jaworowski wygłosi odczyt ma temat 


„Rząd, Sejm a klasa k ! czenią polskich proletarjuszy pod sztandarami P, S, 
Uchwala organizacji P. P, S. w Bydgoszczy z ze- | P, R, H ; 
brania w dnia 4 czerwca b. r, w sprawie zajść w Za. | Konferencja powiatowa wzywa Komitet Wyko- 
głębin: | nawczy we Frysztacie do natychmiastowego zwoła- 
„jProtestujemy przeciw wszelkim wybrykom | nia Zjazdu P, S. P, R. 
policji i piętnujemy haniebny zamach tej po- | Konferencja wzywa Komitet Wykonawczy „wa 
licji ua życie robotników w Dabrowie Górniczej, | Frysztacie do podjęcia energicznych kroków, elem 
gdzie przelewała się miewinna krew robotnicza, , odzyskania zrabowanego iaewettarza „Robotnika 
piętmujemy także tych posłów w Sejmie, którzy | Śląskiego”. ; 
głosowali przeciw nagłości wniosku naszych tow, Konferencja pow. frysztacko-karwińska uznaje 
tow. posłów w tej sprawie”, za jedyny organ P, S. P, R. pismo „Robotnik Śląs- 
ROBOTNICY KRAKOWA PRZECIW ki“, oraz wzywa Komitet prasowy do wznowienie 
KLERYKAŁIZMOWI. wydawnictwa „Tygodnika“, Z nowem pismem p, t, 
j Prze ; „Robotnik”, wychodzęcem w Ostrawie, P, 8, P. R. 
À Zamiepokòjony najazdem wojującego kleryka- i uświadomiony proletarjat nie ma nie wspólnego, 
lizmu i towarzyszącym mu krwawym  rozbojem į ` Konferencja powiatowa wzywa Zarząd P:S; P> 
endecko-klerykalnym proletarjat Krakowa zebrał | R. do postarania cię o legitymacje partyjne i do wa- 
| prowadzenia sprężystej administracji partyjnej, 
Konferencja powiatowa wyraża obecnenu Ko- 
miietowi 'Wykonawczemu we Frysztacie podzięko- 
wanie za jego gorliiwą pracę w tych trudnych wa- 
rurkach, oraz Komitetowi prazowemu i obu redak. 
torom: tow, Sargankowi i Kwietniowskiemu swoje 
| su zadanko | spra Mh do dalszego ubwiada- 


j taką uchwałę ie jednostki szme postawiły się poza 
ramy partji. N 
Konferencja powiatowa przyjmuje do wiad 
ści uzupełnienie Zarządu į Komitetu Wykonawczego, 
P. 8, P. R. we Frysziacie i wzywa Zarząd da 
żemia wszystkich sił do ekonsołidowanie i zjedn 


dowy, który się odbył w sali Teatru Powszechnego | 

przy niezwykle tłumnym udziale uczestników. 
Przemawialí tow. tow. posłowie: Daszyński, 

Niedziałkowski, Żuławał i Bobrowski, ` y 
Po przemówieniach uchwalono jednomyślnie 


; „Opierając się n zas a 
/ mu P, P. S., że religja jes 

nia Kościoła od zależność 

go na wolnym Związku wi 
go moralnością społeczną, ; 
(|  Dalsiejsza hierarchja kościelna, “oparta na i) 
wszechwładzy papieża i biskupów, jest zabytkiem f 


minionej epoki TZA zależności księży od 
rządów i od klas.kepiłalistycznych. ii 
Hierarchja ta wyzyskuje miljonowe rzesze 


biednych, szczerze religijnych ludzi, , i wśród 
księży wielką a ba odładnił ików, o- 
brońców złotego cielca i egoistów dus'groszów, Hie- 
rarchja ta, jako korporacja antyspołecznę i real- 
yina, stała się ciężarem i martwą częścią spoż 

stwa, czyli zbiorem  bluźnierstw po UA 
Chry. Raed u 1 4 z KFA VY 4 "F 


wsteczniotwa, wyzysku i używania dabe ziemskich; 


Kosciól oparty o społeczny rozwój spoleczeństwa 


12 czerwca b, r. s t i 
Rich zawodowy» 
y 4 z 
Odczyt tow. Zaremby, Dziś o godz, 7 w. 

m sali Al, Jerozolimskie 56 tow, Zyg. Zarem- 

ba wygłosi odczyt pod tyt. „Początki ruchu zas 

wodowego". Wstęp dla czł. AF pr. miejsk. po 
i 5, dla gości po mk. 10. Bilety nabywać 

i.» w Sekretarjacie Zwłązku pracowników 

"miejskich od g. 9 rano do 9 wiecz. 

— Ze Związku pracowników miejskiek w Polsce 

(AL. Jerozolimskie 56). Dziś punktualnie o g. 6% 

pp. w lokalu Związku odbędzie się zebranie człon- 

t ków Komisji rewizyjnej, którzy proszeni są o punk- 
tualne 6 bezwarumkowe przybycie, mianowicie tow. 
tow.r Krófikowski—V oddz, Straży ogn. Świercz 
Ignacy, Niemyski Zacharjsez, Godlewski — : 
VI, Krawczyk — wydz, XVII. zę 
.. Zarząd Zw. saw, rob. i rob, robót sfemnych 
zawiadamia, iż od dnia 9/VI 21 r, rozpocznie wy- 

m Po =: "ZGROMADZENIE METALOWCÓW W BIELSKU. 

i | Kościół musi l, PONE a ludom i z koniecznościa- (W piątek dnia 27 maja b, c, odbyło się w 

„mi. jego, rozwofii, albo zmardiejė j znikczemnieje, | Bielsku w sali, Strzelnicy masowd zgromadzenie 

~ be miejsca prawdziwej . qrganizacji religii. | metalowoów Bielska-Białej i ololiey. 

Å z „ Pow, Schindler zdał w dwugodzinnym refera- 

cie sprawozdanie z działalności cji przez 

czas od 1914 roku do dnia dzisiejszego, . SH- 
wester Dziki, sekretarz okręgowej komisji 

wej w Bielsku, omówił postępowanie Z 

przemysłowców z robotnikami i środki, przy pomo- 

€y których można zwalczać skutecznie wyzysk: ka- 
pitalistyczny, Następnie tow. Schindler zabrał po- 
zę ss ej blo 

«domości t zaakceptowania 


ernych i do napełnienia 


Dopóki to się nie stanie, zwałczamy t „organi- 
zację, jakó część Kapitdlistycznego ustroju, jako 
Gna ta 6141 aaae 

om religijnym, le oczyszezająć je iz 
maj w którym ugrzęzła, 


noTan i 


! 


fs -oas KONFERENCJA P, 8, P, R, 
—W.dn. 1 b. m. odbyła cię w Stonawie konferen 


POW, frysztackiego przez 41 towarzyszy 4 towatzy- 


$ towarzyszy z 4 komitetów partyjnych 00 dac liczne fakty z walk wyzwoleńczych proletarjaćy 
|. Omawiamó ostatnie zajścia w partji, etosunek | iż wyzwolenie robotnika może nagi: 
P. S. P? R. do Międzynaro apad na „Robot- | pić tylko przez robotnika. Dlatego, mimo iż skłą 
nika Śląskiego”, sprawę zwołania zjazdu i inne spra- ka zostala zbytnio podniesiona, to mie może by 


U 


powodem zniechęcenia, gdyż ofiary, jakie pono: 
my dla organizacji, ponosimy dla siebie i przy 
działa się za podwyżką składek, wobec czego 
<wyżkę zaakceptowano, "Z 
Zebranie zakończono odśpiewaniem -_Czerwo- 
(nego Sztandaru" | niemieckiej pieśni robotniczej 
Ze Związku pracowników peczty i telegrafa. 
Dnia 23 ub. m. odby! się zjazd członków Zaczącu 
głównego Związku pracowników poczty. telegraf 
i telefonu Rzeczypospolitej Polskiej, W igge dw- 


_ Referowaii tow. tow.: Konieczny, Łukosz i Kwiet. 
owi : Joe 


Emad.) : ana 


„Potępiamy jaknajostrzej samowolnie postępo 
wanie części b. zarządu P, S, P, R., wyrażone w 
chwalą o natychmiastowem przyłączeniu naszej par” 
tji do Trzeciej Międzynarodówki i stwierdzamy, że. 
te jednostki pod wodzą Chobota, Lizaka í Fekima- 
na nie mialy przed Zjazdem prawa do powzięcia tej 
uchwały, gdyż program partji i uchwały Zjazd u 


r 


-£ 
Gmn S 


dniowych abrad ustalono termin walnego zjazdu na 
20 czerwca w Warszawie. Uchwalono również sze- 
reg rezolucji w sprawie odrębnej pragmatyki dła 
pracowników poczty, telegrafu i telefonu. Wreszcie 
uchwalono rezolucję w sprawie wyeliminowania % 
grona pracowników tych elementów, których tak 
$rzesuła, jak i teraśniejsza działalność nie wzbudza 
wułania u ogółu pracowników, co do zachowania 
tajemnicy urzędowej w resorcie poczty, telegrafu 
i telefonu. Rezolucje zostaną podane do wiadomo- 
ki pana Ministra P. iT, 


Ruch kaltrrgino-oówiafowy. 


` Z, P, M, S, Z powodu utworzenia dzielnie na 
 łerenie oddz. warsz, wszyscy członkowie  wia- 
mi w ciągu bież. tygodnia zgłosić się do sekreta- 
riatu Związku, celem zapisania się na jedną z dzieł. 
mie, 
Zebranie walne dzielnicy Śródmiejskiej odbę- 

dwie się w niedzielę o godz, 10%4 rano. Jutro o g, 
6%4—Kolo ogólne z referatem: .„Rewolucja socjal- 
na“ w lokalu Związku (Jerozol, 56). 


ycie oospadarczs. 


Notowania giełdy warszawskiej, 
Dolary sprz, 1200, kupno 1460. 
Marki niem, sprz. 19, kupno 18. 
Ruble carskie w 500 sprz. 320, kupno 300. 
Ruble dumskie w 1,090 sprz, 72. i 
Nowy Jork sprz, 1220, kupno 1175. 
Paryż sprz. 100. kupno 95. 


C Y R K 3 (ul. Orzdynacka), 


DZIŚ. d. c. Turnieju, oraz 

MECZ BOKSU ANG. o. 5000 Mko. w spotkaniu do 
5-ciu turów, które płaci JACKSON w razie niepo: 
konania przeciwnika. Boks między JACKSONEM 
UKAWANEM. Watki: WILDMAN i KOCH, STE- 
KER i SZNAJDER oraz decydujące KURYŁOÓW i 
RISSBACHER 


St. Mroczkowski 


Kronika, 


STAN POGODY 
(według damych Państw, Instytutu Meteorologicz,), 


Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w ; 


Warszawie 28.91, najniższa 10,04C, 
Prawdopodobny przebieg pogody w dmiu dzi- 

siejszym: Wzrost zachmurzenia, ciepło,. miejscami 

$urze lub opady, słabe wiatry południowa, 


ROBOTNIK”, czwartek, 9 czerwca 1021 r. 


W aaa 


Podrożenie elektryczności, Elektrownia war 
szawska podaje do wiadomości swych odbiorców, 
że na mocy orzeczenia komisji rozjemczej z dn, 
21 stycznia r. b., zgodnie z ustawą z dn. 16 lipca 
1920 r., ceny za prąd elektryczny, zużywamy w 
czewou r. b, (a więc w rachunkach, które będą 
wystawione w lipou r, b.) ustalone zostały, jas 
następuje: cena 1 bwg, do oświetlenia 51 mk. 30 t, 
do motorów 24 mk, 40 fen. Nadto również podwyż- 
szona została opłata od zgłoszonej mocy, a miano- 
wicie 65 mk. 20 f, (do % kwg.) i aż 1506 mk, (do 
380. kwęg.). i 

Ulgi w tramwajach, Dyrekcja tramwajów miej- 
skich komunikuje: Z ulg w tramwajach nadal Ko- 
rzystać będą żołnierze w dni powszednie, młodzież 
szkolna w dni powszednie i niedziele i święla na 
zasadach dotychczasowych do 30 czerwca i następ- 
nie od 1 września r. b., dzieci do lat dziesięciu bea 
żadnych ogramiczeń, Zniesiono zaś ulgi dla doro- 
słych i cywilnych w godzinach porannych, ulgi dia 
młodzieży szkolnej w lipcu i sierpniu j ulgi dla 
żołnierzy w niedzielę i święta, O dacie, od której 
uchwala ta będzie stosowama, nastąpi ogłoszenie 
Dyrekcji tramwajów miejskich, 

Pod znaklem ciastek, Biedni warszawianie, a 
uwłaszcza warszawianki, zbyt cierpieli przez tak 
długi okres czasu z powodu braku w kawiarniach 
ciastek i babek, aby obecnie nie powetować sobie 
przymusowego postu ciastikowego, Wyzyskując tę- 
sknotę publiczneści i jej wzmożony apetycik, ka- 
wiarnie i cukiermie w wielu puiktach  częstują 
swych gości wyłącznie ciastkami, gardząe prozaicz. 
mą bulka, lub nawet t.zw. pieroźkami. Nie wszys- 
cy jedmak mogą sobie pozwolić na 20—25 marko- 
we smakołyki i zmuszeni są liczyć się z wydatka- 
mi, Może tedy panowie właściciele zechcą też- t- 
względnić budżet niezamożnych ludz i wprowadzić 
z powrotem do swych lokali skromną bułeczkę, 

W sprawie podrzutków. 'W wielu wypadkach 
komisarjaty policyjne, przyjmując podrzutków, ; nie 
sprawdzają zupelnie, czy takowe zostały rzeczywi- 
ście podrzucone i w jakich okolicznościach znale. 
zione taki, że czasami w komisarjatach przyjmowa- ` 
ne są przez dyżurnych przodowników, jako poł- 
rzutki, dzieci, przyniesione przez własne matki w 
tym celu, aby za pśrednictwem komisarjatu pozbyć 
się dziecka, albowiem dom wychowawczy dzieci 
od matek nie przyjmuje, Obecnie dom wychowaw- 
czy przy szpitalu Dzieciątka Jezus jest przepe'nio- 
ny, przeto przesyłane tam będą wyłącznie dzieci, 
co do których komisarjat stwierdzi, że zostały ona 
rzeczywiście podrzucone i matki ich, pomimo 
poszukiwań, mie zostały ujawnione, 


Z Towarzystwa Naukowego Warszawskiego, 
Na posiedzeniu konferencyinem Instytutu Nauk An. 
tropologicznych ` T-wa Naukowego Warszawskiego 
w d. 34/V r. b. przedstawiony został referat p. Ro- 
giny Lilientalowej p.t. „Kult ognia u starożytnych 
Hebrajczyków i szezątki tego kultu u współczesne» 
go ludu żydowskiego", : | 

(a) Krajoznawstwo, Magistrat postanowił wy* 
stąpić do Rady miejskiej z wnioskiem o przyzma- 
nie dodatkowego kredytu mk, 300.000 na zapomo- 
gę dla warszawskiego oddziału (Polskiego Tow, Kras 
joznawczego. Subwencja, związana z Warunkiem, 
aby oddzia! warszawski Tow, pozostawał w ścisłym 
stosunku i kontakcie z wydziałem kultury w*spra- 
wach, dotyczących terenu Warszawy i aby delega- 
ci oddziału brali udział w wycieczkach, odwiedzają- 
cych Warszawę, w celu informowania uczestników 
wycieczki. 

Wycieczka statkiom. Zarząd Koła Wioślarzy 
Warszawskich zawiadamia, iż w dniu 12 czerwca 
odbędzie się dla członikówł, ich rodzin i wprowadzo- 
nych gości wycieczka statkiem, (Wyjazd o godz. 7% 
rano z przystani Koła (poniżej mostu Poniatow- 
skiego), powrót o B-ej wieczór. Bogaty i urozmai. 
cony program przewiduje rówmież zabawę dla dzie- 
ci. Bilety do nabycia u członków Zarządu na przy< 
stani Kola, 

GDCZYTY I ZEBRANIA. 

Dla młodzieży szkolnej, Staraniem Związku 
Zawodowego Naucz, Pol, Szkól. Średhich odbędzie 
się dziś o godz, 6 pp. w sali Muzeum Przemysiu i 
Rolnictwa odczyt prof. Henryka Raabego, docenta 
Un, Jag., p. t. „Zagadnienie dziedziczności", Qi- 
czyt obejmie teorję t. zw. memdelizmu i będzie ilu- 
strowany licznemi przezroczami. Zadaniem odczytu 
ma być uprzystępsienie w obrazach świetlnych i 
rozwinięcie wiadomości, jakie w dziedzinie współ- 
czesnych poglądów na daiedziczność uzyskuje mło- 
dzież klas starszych w szkołach, 

Również staraniem Związku Zawodowego, w 
sobotę 11 b. m, o godz, 8% pp. dame będzie w tea- 
trze Wielkim, po cenach zniżonych do połowy, 
przedstawienie dla młodzieży: „Pan Twardowski", 
Bilety na odczyt i do teatru można nabywać w 1o- 
kalu Gimnazjum Związkowego (Żórawia 40) mię- 
dzy 5—7 pp. i przy wejściu. 

Walne zebranie Zw, Zaw, Nauczycielstwa pol. 
ekich szkół średnich. Zarząd Oddziału Warszaw- 
skiego Związku Zawodowego Nauczycielstwa. Pol- 
skich Szkół Średnich zawiadamia człouków Zrwiąr- 
ku, że w sobotę dn, 11 czerwca r. b, o godz, 8 w. 
w lokalu TNSW, (Bracka 18) odbędzie się walne 
zebranie, Na porządku „dziennym, pom, in., spra- 


NF. roi. 


wozdanie ze zjazdu; rola Związku zawad. jako pëe 
średnika w pracy. 


WYPADKI. 


Kto okradał misję amerykańską? 'W składach 
misji amerykańskiej przy ul. Ząbkowskiej mr, 50 
od dłuższego czasu dokonywano kradzieży ubrań 
męskich. apmskich i dzieci.nych, W sprawie tych 
kradzieży policja zatrzymała Wlodzimierua Lebie- 
diewa (Lochewska 32) i Aleksandra Tereszczenkę 
(Ząbkowska 50). robotników tych skiadów, W mie 
szkamu wspomnianych, przy rewizji, zmaieziono ró. 
żme ubrania wrtości 150,000 mk., pochodzące z kra» 
dzieży z tych składów. ; 


Tajemnicze morderstwo, W jediym z lochów 
podziemnych cytadeli Modlin w pow. warszawskim, 
gdzie- dostęp jest dla wszystkich dozwolony, znale 
ziono zwłoki mężczyzny w wieku 20—25 lat, nekry* 
te marymarką granatową, sportową, ze stojącym 
kolnierzem, ubracego w spodnie granatowe z man 
kietami -œ dołu. kalesony, koszulę ciepłą, pod nig 
koszulę białą, skarpetki granatowe, Cała gow 
trupa pokryta jakąś substancją. w rodzaju piasku 
lub ziemi tak, że zupe'nie nie można rozpoznać 
rysów twarzy, usta otwarte, zakrwawione. również 


zakpwawioay lewy policzek i szyja po lewej stro- 


mie, włosy ziemne, Zgodnie z opinja lekarza sądo- 
wego, nieznany zmarł wskutek uszkodzenia lewej 
tętnicy dogłowowej. tchawicy i przełyku oraz ram 
postrzałowych klatki piersiowej. 4 

Każdy, komu może być wiadome imię, nęzwi- 
sko. miejsce zamieszkania i inne szczególy, doty- 
czące zmarłego, winien jest zawiadomić o tem sẹ 
dziego śledczego 15 okręgu w Warszawie, P, Wo- 
tańskiego. 

Zatrucie kiełbasą, Zamieszkały przy ul. Żelaz- 
nej 32 Majer Kanpensztein, lat 14, wisrótce po spo- 
życi kielbasy zachorował z objawami zatrucia, Po- 
mocy udzielił mu lekarz pogotowia. 

Epidemia samochodowa, Przy zbiegu ul, Lesz 
na i Żelaznej szmochód zderzy! się z wozem, przy. , 
czem wożnica 32-letni Stanisław Rutkowski spadł 
na bruk i pot'ukt plecy oraz odniósł liczne zdarcia 
skóry, Po udzieleniu pomocy, pogotowie przewioe 
zło Rutkowskiego do domm, 


— 


Teatr | Muzyka. 


Teatr Wielki, Dziś „Aida“. z 
Teatr. Rozmaitości, Dziś „Pocałunek wofny”, 
Teatr Polski, Dziś „Sza“. We wtorek dn. 14 
b. m. ukaże W YCH komedja St, | 
skiego p. t. « ks, Fathmy". | 
Tente Reduta, Dziś „Przechodzień“, 
Teatr Mały, Dziś „Księga Hjoba", W niedrie- 
ię premera „Koncertu“. l 
Teatr w czarni, ś 
koncert Polskiej Kapeli Ludowej 
prof, Kszuro, Poczałek o godz, 7%. 1 co 
Teatr err ją Dziś wodewii Zbigniewa 
pod tyt. „Z frontu i s tylu". ] 
Teatr Praski, Dziś „Ma Ea an 
miera popularnej w, i 
Pozcżęś ie Frania“, Widowisko uzupełni 1-akiów 
Rydla „Z cobrego serca“. | 


Jest najlepszem masłem roSlinnem 


Zastępuje w zupełności MASŁO. 
Codziennie świeżo wyrabiane. 


Tow. Akc. Libawskiej Fabryki 


Warsza wa-Praga, Gocławska 9. 


[mylą ntndakać do agrandi 


I 


45 centnarów podków „Militórhufelsen* NT 12. i 
75- centnarów szufli do piasku Ne 3 (Hollstelner Sandschaufeln) 


(dawniej KIELER) 


aeara eaa AO O mee 

*|Lekarz-=Dentysta 
. E. MEERSON 

Przyjmuję od 10—1 i od 3—7. 

Wolska 34—5, Il: gie piętro. 

! ANA a moczu, krwi 

na syfilis 

t, d. 


Oddział Polski 


Akcyjne Towarzystwo | 
Lielnaczona Korporacja Baltycia 


w Londynie, 


Angielsko-Baltycka Linja 


Bezpośrednia Regularna Linja Morska Pocztowych, 
Pasażerskich i Towarowych Parostatków. 


Rewel, Ryga, Libawa, Gdańsk 


przez Kanał Kiloński do Londynu i odwrotnie. 


Po wszelkie dokładne informacje i daty odejścia 
statków prosimy zwracać się do: 


Akcyjnego Towarzystwa 


Zjednoczona Korporacja Baltyela 


M gotoszenin DROBNE. p 
SSS PE 


Jan Grodzieński I S-ka, Warsza: 
wa, Marszałkowska 95, tel. 231-66, 
244-86; 251-96. Gdańsk, Stadtgra* 

ben 17, tel. 34-80. Sprzedaż na 

wagony. 


pen bać LOPEZ ZEE 
=== KLAN we. 
czekoladą: ore cech | 
"Zna Polki en Śrożień 
ski | S-ka, Marszałkowska 95, te- 
lefon 231-66. 


== jA, RYL, MSZE 
FASOLE GROCHY, ay poreca 


dy oleca 
„Zródło Polskie* Jan Grodzień- 4 
ul. Marszałkowska 96, . 


eem 0 a i ae 
IE Ta 


we po cenach fabrycznych pole- 
ca „Zródło Polskie“ Jan Gro- 
dzieński | S-ka, Marszałkowska 
95, tel. 231-66. 


=== Ni, OLE, P0- 
KOT na beczki poleca „Zródło 


Polskie“ Jan Grodzieński 
i S-ka, Marszałkowska 95, tel. 
231-66. 


w Londynie, 


w Warszawie, M. Ojazdowska 39, tel, 71-46. 
Oddział Polskt w, toizi, ul. HAL. 88. 


ZAZRĄD: 158, Fenchurch Street, London. 


od 1—3 pp. kału, plwocin 


chem. bakter. (+ th. E. Pros 


RYMARSAA 14, U 
b. asyst. przy szpitalu Virchowa. 
EE EEN 


Dr. M, Tuchendler 


60 centnarów drutu glijowanego do prasy Ne 20, 22, 25, 
25 centnarów drutu glijowanego Ne od 12 do 18. 

175 skrzyń gwoździ kwadratowych 2%, 3, 3%», 4a. 
100.000 sztuk haceli (H. Stollen) (Leonhardta) Ne 8. 
300.000 sztuk ocyli (Kellstollen) 13x12 mm. 


50.000 sztuk ocyli (Keilstolien) 13x16 mm. b. lekarz poliki. prof. Lessera i 
Żor i „ 1 sk 18 O Y: Gdańsku, w Kownie, w Lib 
Tamar niemiecki w oryginalnym opakowanie na składzie w Porianid. | sów) niemoc piciowa 10— 12 1 DDZIAŁY: w Gdańsku e, w Libawie, w 
| 4—7. Królewska 27, m. 1. Te- Rewlu, w Rydze i Helsingforsie. 
Szczególowe oferty tylko ña większe Mości, uprzejmie uprasza się lefon 1 4-27. 6735 © 


. 


skladać do Tow. Akc. Reklama Polska, Poznań, Aleje Marcinkow- 
j skiego 6, pod „METAŁ”. 


- s POZ ARA PRAWIE ae > e 


Poti niemiłą woń 
z nóg, rąk i pach, znakomicie usuwa | zapobiega 
im powszechnie znany 


. „SUDORYN* 
w pudełkach z sitkiem 
farmac. labor. „Ap. KOWALSKI" w Warszawie, Miódowa 1. 


i jhi w aptekach, składach aptecznych i perfumerjach. 
Š Sposób użycia dołączony do każdego pudełka. 


; Dzielnych tokarzy i- Siusarzy 


bienryk Bezmaski 


Dlaczego. jestem socjalstką 
Cena 10 mk., z przesyłką mk. 11. 


Nabyć można w Administra- 
cji „Głosu Kobiet* (Warecka 7) 


Zęby sztuczne 
stare nawet połamane. kupuję, 
jako specjalista płacę najwyż 
sze ceny Marszałkowska 72 
„Rozmaryn, sklep jubilerski. 
aem RE A W AT WPA ZOZ e a RANE AKI 


Mydlo, Swieta 


Tanio! 
„Spółka Swojska“ 


ŻORAWIA 40. Telefon 25i-96. 
POLECA 
Kooperatywom, Spółkom; Stowarzyszeni z ni Omi 
Nici. Igły. Sznurowadła. Grzebienie. 
Skarpetki. Pończochy. Chustki. 


mass? 


szare mydło oraz wszelkich arty- 4 Mydła toaletowe. 
iasan kułów chemicznych po cenach D 
obeznanych z maszynami rolniczemi poszukują! fabrycznych poleca firma rE A A ST TCCT 
KUJAWSKI i ZAK 1. Sztrochmai Ki Í. Kodalman Bi t ig Brylanty, kupuje ze- faaiti męski nowy okazyjnie 
| Fabryka Maszyn Franciszkańska 2% w pod- U BIŻ garmistrz, Gutmacher, sprzedam tanio. Górna 
ro Toruń, telefon 1485. wórzu tel. 268-91, ` Smocza 21. 10—8. 8—9 wieczór. 


Redaktor naczelny: dr. P. Perl. Gabito w drukarni „iobctnika”, Warecka 7, 


Tanio! 


Piśmienne: Kajety. Kwitarjusze. Ołówe 
ki; Obsądki. Stalówki. Atrament i t, p. 


Wydawca: Rada Nacz. P. P. 8. 


S 
s: NS) RÓ A a y j 
PLAAT BLEDOW; POZA AVN TE AETA 


EEE jj (i 


MER T młotki, babki, grabie, 
„ łopaty, lemiesze, odkia” 
dnice, wyroby. żelazne poleca 
Zródło Polskie“ Jan Grodzień” 
ski i S-ka, Marszałkowska 95, tel 


231-66. 

chorob żołądka, kiszek, ob 
j strukcje, Aer le” 

czą szwajcarskie Gorzkie Ži 


D-ra. Bauera. Sprzedają aptekk 
składy apteczne. ) 


goraczki ślubne, złote, srebrne» 


pierścionki, koiczyk 
zegarki. Ceny nizkie. Przyjmuje 
reperacje tanio, dobrze. Zn 
niska Gutmacher, Smo 


PAIĘDZA MIGIELSIA 


nych kolorach i numerach nade 
szła. Dla stalej klijenteli ceny 
|niskie. A. Appel, Nalewki 23 *- 

podwórzu. 9184 
Yi i wybór sukien, bluzek 

IM sziatroków, płaszczy, nie 
żej kosztu wyprzedajemy. Hożś 
54—2, y ' 

g JĄ kar. złota mk. 14L0, 10 
ta nowoczesna przyjmuje od |, 


6 — I pół technik dentystyczny” 
Uwaga: Żelazna 43a, m. 5: m 


lahen a 


zaświadczenie dem! 
Feliks—Plac Witkowskiego 7 


robo" | 


bilizacji — Łosie 


